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Reżim hitlerowski uważał jpodbój 
Polski jako niezwykły wyczyn 'Jnilitar-
ny niemieckiego oręża!

Osławiony „Feldzug” w 18-tu dniach 
znajduje jednak właściwą ocenę w 
świetle wynurzeń pewnego księdza nie­
mieckiego, z którym danem nam było 
dzielić wspólną niedolę obozowego ży­
cia (o ile pobyt w obozie koncentracyj­
nym III Rzeszy w ogóle można nazwać
życiem!”)

Przytaczam w dosłownym tłumacze­
niu jego opowiadanie:

„Było to w kilka miesięcy po podboju Pol­
ski przez Hitlera. Spotkałem się dnia jedne­
go ze znajomym oficerem z „Wehrmachtu”. 
Na moje zapytanie, jakie odniósł wrażenie z 
„wyprawy” wojennej na Polskę, taką usły­
szałem odpowiedź: Pfarrer to nazywa „wy­
prawą wojenną” — Nie wojenna, ale zbó­
jecka była to wyprawa! (Das war nicht ein 
.Feidzug — das war ein Raubzug!”

Tyle z ust niemieckiego księdza! — 
Nie potrzeba zaznaczyć, że i w jego 
oczach atak Hitlera na Polskę był ak­
tem niesłychanego w dziejach gwałtu 
i bezprawia, przynoszącym wstyd i 
hańbę niemieckiemu narodowi. Dla 
tych przekonań też znalazł się on w o- 
bozie i razem z nami dzielił.los ofiar 
nazizmu.

Historia świadkiem, że wr narodzie 
niemieckim tkwią od wieków dzikie 
instynkty zaborcze. Chrześcijaństwo 
przytłumiło nieco owe barbarzyńskie 
skłonności germańskiej rasy. Pierw­
szym przeto zadaniem Hitlera było, 
by uwolnić swój naród od „niezdro-

nane przeciwko Bogu i-ludzkości? —
Jeśli dziś pewna część Niemców prze 

klina Hitlera, to nie dlatego, że rozpę-
tał zbrodniczą wojnę, ale dlatego, że 
ją przegrał!

Nie wystarcza, że naród niemiecki 
uznaje, że przegrał wojnę!

Trzeba, aby zrozumiał, że przegrana 
jego jest słusznym odwetem zgwałco­
nej sprawiedliwości!

Dzisiejszy program denazyfikacji 
Niemiec będzie tylko pusty nifraze- 
sem lub zamydlaniem oczu zagranicy, 
jeśli w narodzie niemieckim nie obu­
dzi się świadomość krzywdy, jaką wy­
rządził innym narodom, a w sercu każ­
dego poszczególnego Germana nie zro­
dzi się żal i skrucha pokutującego 
grzesznika!

Dopóki wszyscy, bez wyjątku Niem­
cy nie dojdą do tego samego prze­
świadczenia, iż są nietylko zwyciężo­
nymi, ale także winowajcami, dopóty 
nie mogą mieć pretensji, że narody 
chrześcijańskie odnoszą się do nich 
nadal z nieufnością i niedowierzaniem!

L. W., b. więzień z Dachau

Wybór 
przewodniczącego

Bady Republiki we wtorek
Paryż. — We wtorek wznowiona zo­

stanie w Pałacu Burbońskim interpe­
lacja w sprawie wypadków w Indochi- 
nach. Politykę rządową określą pre­
mier rządu p. Ramadier oraz minister 
Francji Zamorskiej p. Moutet.

W tym dniu zbierze się również

Narodowiec
Quotidten dimocrate pour la defense des mttrets sociaux et culturels de I immigration polonaise
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Sa konferencji nioski^wskiej obrady płyną spokojnie

Min- Bidault o zarodkach wojny
Paryż. — Na szóstym posiedzeniu 

Konferencja Czterech wysłuchała prze 
mówienia zasadniczego franc, min. spr. 
zagr. Bidault.

Min. Bidault oświadczył, że główną 
troską delegacji francuskiej jest za­
gadnienie bezpieczeństwa.

„Niemcy zbyt zaludnione zawierały­
by zawsze niebezpieczeństwo ukryte 
wojny i zaznaczałoby się ono jeszcze
więcej, gdyby ludność odczuwała trud­
ności w wyżywieniu się z ziemi stawio-

wych”, obcych duchowi niemieckiemu 
„naleciałości” chrześcijańskiej religii.

„My Niemcy jesteśmy barbarzyńca­
mi i my chcemy nhni zostać! Jest to 
nasz tytuł honoru!” — oto słowa sa­
mego Hitlera!

„Odrzucamy ęhrześcijaństwo, bo ono 
zgwałciło istotę germańskiego ducha! 
..Nie jesteśmy ani protestantami, ani 
katolikami, jesteśmy tylko Niemcami!” 
„Chrześcijaństwo jest religią niewol­
ników i głupców, pogrążonych w ma­
rzeniach o życiu przyszłym!” (Rosen­
berg) — oto naiwne szczere wynurze­
nia czołowych przywódców narodowe­
go socjalizmu.

Apelując do najgorszych instynk­
tów ludzkich i brutalności germańskiej 
usiłował Hitler stworzyć, już nie sy­
stem nowy; ale nową religię, któraby 
była przeciwstawieniem i zaprzecze­
niem nauki Jezusa Chrystusa. Nie było 
w niej miejsca na przebaczenie i miło­
sierdzia. Nie było pardonu1 dla słabych 
i bezbronnych. O godziwości czynów 
decydowało powodzenie! Religia miłoś­
ci, pokory i cierpienia została usunię­
ta, a na jej miejsce wprowadzono f u- 
wielbienie własnego narodu, kult prze­
mocy i pagardliwą nienawiść do in-i 
nycli ras. i sujących stoisk, Prezydent był przyję-

By się przeciwstawić Chrystusowi, j ty przez posłów z departamentu Haute i
iedział: „lam się na to ną-jGaronne t.u wszy­

Rada Republiki, by wybrać1 prze­
wodniczącego na miejsce zmarłego 
przed kilku dniami p. Champetier de 
Ribes.

23 zabitych
katastrofy pod Grenoble

GRENOBLE. — Ekipy ratunkowe 
cdnalazty rozbity samolot pod górą 
Moucherolle, o którą się roztrzaskał. 
23 osoby zginęły. Na roztrzaskany sa­
molot runęła lawina, którą samolot 
spowodował.

w przeludnieniu Niemiec

i Prez. Benesz przyjął 
amb. Wlerbłowskieg#
Praga. — Prez- Benesz przyjął na 

dłuższej audiencji ambasadora Polski 
Wierbłowskiego w dniu 13 m. m.

nej jej do dyspozycji”.
„Wedle zestawienia z października 

1946 Niemcy miały 66 milionów lud­
ności czyli 180 mieszkańców na kwa­
dratowy kilometr czyli 40 więcej niż 
tuż przed wojną i to w kraju, którego 
centrum geograficzne zbliżyło się do 
granic Francji”.

„Atoli to nie jest wszystko. 4 i pół 
miliona elementów niemieckich prze­
niesiono do Niemiec z Polski, Czecho­
słowacji i Węgier na skutek umowy
poczdamskiej. Z tego samego tytułu 2
mflicny Niemców miano przenieść z
tych krajów do Niemiec. Ma miliony 
wynosi liczba jeńców niemieckich, cze-
Rających na repatriację”.

Proces polityczny w Albanii
Tirana. — Rozpoczął się tu proces prze­

ciwko 9-ciu osobom oskarżonym o przygoto­
wanie przewrotu w Albanii oraz sprowoko­
wanie wojny z Grecją, któraby korzystając 
z tej okazji okupowała północną część Epi- 
ru. należącą obecnie do Albanii.

„W interesie pokoju i celem podnie­
sienia poziomu życiowego Niemców, 
trzeba przewidzieć pewne konsekwen­
cje i zarządzenia ludnościowe”.

Min. Bidault podniósł, że Niemcy pod 
względem gęstości zaludnienia prze­
wyższają swych sąsiadów za wyjąt­
kiem Belgii i Holandii, a wobec Fran­
cji są narodem o trzykrotnie silniejszej I 
gęstości zaludnienia- Wskazawszy na 
niebezpieczeństwo, jakie z tego wynika 
i omówiwszy sprawę uchodźców w 
Niemczech, minister Bidault podał 
następujący plan francuski w spra­
wie rozwiązania zagadnień ludności 
w Niemczech.

1) Alianci zgodzą się, by żadne no­
we przesiedlenie ludności niemieckiej 
nie było dokonywane poza umowami, 
które już weszły w życie.

2) Zatrzymane będzie przesiedlanie 
ludności już postanowione na podsta­
wie umowy poczdamskiej, które jest 
obecnie urzeczywistniane.

3) Zakazane zostanie wszelkie osta­
teczne osiedlanie się na terytorium nie­
mieckim uchodźców, którzy obecnie 
znajdują się na tym terytorium. Przy­
spieszone zostanie-ich osiedlanie i urzą­
dzenie się poza Niemcami.

4) Zorganizowana zostanie emigra­
cja niemiecka.

Minister Bidault oświadczył następ-

nie, iż Francja będzie gotowa zgłosić 
swój udział w urzeczywistnieniu tej po­
lityki.

Gen. Marshall złożył hołd tej dekla­
racji oświadczył, że trafia ona w sedno 
zagadnienia.

Kongres MBP uchwali! 
wotum zaufania

dla polityki min. Bidanlta
Paryż. — W niedzielę 16 b. m. za­

kończy! swe obrady kongres M. R. P. 
Wyraził on swe zaufanie do polityki 
zagranicznej min- Bidault i wybrał 
swym przewodniczącym na następny 
rok dotychczasowego przewodniczące­
go partii p. Maurice's Schumanna.

Sekretarzem generalnym pozostał 
poseł p. Andre Colin-

Min. Spr. Zagr. Nosek podziękował 
amb. WierMowskiemu za wręczony 
czek na 30.000 kr. czesk. na pomoc po­
wodzian.

Min. Nosek podkreślił, iż jest to pier­
wsza pomoc otrzymana z zagranicy dla 
dotkniętych powodzią i tym bardziej 
cenna, że pochodzi od bratniejgo na­
rodu.

Cztery katastrofy lotnicze.
4 zabitych, o reszcie brak 

wiadomości
Si, Jean (Nowa Ziemia). — CzteromoŁo- 

rowiec.typu „C. 54” należący do armii ame­
rykańskiej, zaginął pomiędzy zatoką Gooee 
i przylądkiem Harrisson, niedaleko wybrze­
ża Nowej Ziemi.

Poszukiwania podjęte natychmiast nie da­
ły żadnych wyników. Nie wiadomo również, 
ilu ludzi znajdowało się na pokładzie tego 
cztercmotorowca.

Rząd premiera Spaaka Dwumotorowiec angielski rozbił sif 
" " _ .. ” na skutek złej widzialności

W < Londyn. — Samolot angielski, pełniący

--------- - -■■■- —  ........................................---    ----------- ---------- ------- ---------------- 1

Przemówienie prez. Auriola do narodu
Pamż — ProzvriAnt Frane-ii. Vin- ■ Bu ■■■ ® ■Paryż. — Prezydent Francji, Vin­

cent Auriol, udał się w sobotę wr towa-
rzystwie Premiera Ramadier i kilku 
ministrów do Tuluzy, gdzie dokonał 
otwarcia Targów.

Po zwiedzeniu kilku bardziej intere-

na targach I w Tuluzie
./jfeaden zbawca, l....
nic zwolnią nikogo oil w ) 

wymaga mlbudowa z/

- --------- ----------------------------------------------------
zbawienny 

ui < oiKH 5, jakiego

Bruksela. — P. Spaak, któremu re­
gent powierzył utworzenie nowego ga­
binetu belgijskiego, zakończył w nie-: 
dzielę swe wstępne rozmowy z kiero­
wnikami poszczególnych partyj poli­
tycznych.

XVydano komunikat, że r ozmowy’ za­
kończyły się pomyślnie i skład nowego 
gabinetu będzie podany do wiadomoś­
ci w poniedziałek wieczorem.

Odwet rządn francuskiego 
w stosunku do dziennikarzy 

bnłgar skleił
Paryż. — XV związku z zajściami, 

które miały miejsce w SofiL rząd fran­
cuski postanowił wydalić 2-ch dzien­
nikarzy’ bułgarskich a pozostałych po­
zbawił przywilejów’1, z jakich korzysta­
ją korespondenci zagraniczni.

służbę cywilną na liniach Towarzystwa Lót- 
niczego „B.O.A.C.” rozbił się we mgle na 
skutek złej widzialności.

Był to samolot typu ,,Haviland”.. Dotych­
czas brak bliższych danych tak có, do ofiar, 
jako też co do miejsća katastrofy.'-■

¥ . : :.v'. ‘
Wodnoplatowiec wpadł do morza 

4'' ofiary katastrofy
Reykjavik (Islandia). Wodncpłatowiec, 

należący do islandzkiego Towarzystwa • Lot­
niczego spad! do morza 14 marca b.r. nl«- 
dalego Budardalur, na północny zachód od 
wybrzeży Islandii. Katastrofa nastąpiła wnet 
po starcie.

4 pasażerów na 8, znajdujących się na po­
kładzie wodnopłatowca zabiło się. Komisy? 

■ ankietowa nie ustaliła przyczyn wypadku.

^1

^.aąrit jeszcze baruzo • J 
.«,dv niezbędnych do wy-*

Samolot wojskowy francuski 
„Moskito” rozbił się w Saigonie

Saigun. Samolot francusku „MosIłUo", 
należący df> eskadry ,,Cnrse** rozbił zńę w 

towolncje nad parkiem, 
r’-.j'.vr-c/j^icAsef ku czci pt>Stany Z|edt». zlikwidew 

l-łiulelwo w N

kiem przeszłości
Nie dziw przeto, że z tych bakcyli 

pragermańskiego pogaństwa rozwinę­
ła się straszliwa choroba, która sto­
czyła zdrowy organizm narodu. XV 
mrocznych umysłach zrodziła się zno­
wu-żądza krwi!< Prysło wędzidło, u- 
stąpiły wszelkie hamulce moralne ety­
czne. Naród ten z zaciekłością dzikich 
rzucił się na sąsiednie, bezbronne na­
rody. I mogła była Polska oddać Hit­
lerowi Gdańsk, pozwolić na korytarz 
pomorski — więcej! — odstąpić poło­
wę Poznańskiego i Śląska, — nie za­
spokoiłoby to rozbudzonych, krwiożer­
czych apetytów spoganiałego Germa­
na!

.".Miłość kraju rodzinnego jest za- wyniłek <thi o«ii> y Frunrji hasz; 
lążkiem patriotyzmu. XV dniu tym. w ""
którym zacieśniam więzy z krajem, 
gdzie urodziłem się i gdzie wzrosłem, 
odczuwam znacznie silniej troskę i wo­
lę jedności we Francji. ; .'

Właśnie w Tuluzie,; Jaures podniósł 
mnie do rzędu człowieka podążającego 
ku wielkiemu ideałowi całkowitej wol­
ności i godności ludzkiej, a Maurice 
Haurion nauczył mnie jaka jest rola i 
obowiązki państwa demokratycznego.

W Tuluzie nauczyłem się kochać Re­
publikę i wolność. Poprzez całą histo­
rię południowej Francji, która czas ja­
kiś po klęsce Muret, zlała się z historią 
Francji, Tuluza prowadziła zawsze na-

Druzgocące dla Niemców jest w tym j ród do walki o niepodległość przeciwko 
względzie świadectwo b. ministra spr. '
zagranicznych Włoch, hr. Giano, który 
był przecież twórcą osławionej osi 
Rzym - Berlin.

tyranii i despotyzmowi.
Stąd wznosi się jakby apel, który po­

dąża ku nam, apel ku jedności brater­
skiej wśród Francuzów, troszczących
się o promieniowanie siły Francji, je-XV pamiętnikach jego, które ukazały7 r F--------- - ------------u.,

się po jego nieszczęsnej śmierci z rąk dności szczerej Republikanów i wier ■ ..1* —« A m •*•«•%*** e 1 o 1*1 iwłasnego teścia, czytamy:
„Jestem przekonany, że naw’et, gdy­

by Germanie otrzymali więcej, niż to, 
czego żądają, przystąpiliby do ataku, 
choćby dlatego samego, że opętał ich 
demon zniszczenia”.

Można dziś dysputować, czy potrze­
bne są Europie zjednoczone ekonomi­
czne Niemcy. Jedna jest rzecz pewna, 
że byłoby niewybaczalnym błędem i 
samobójstwem dla Europy, gdyby po­
zwolono odrodzić sic na nowo pruskie­
mu militaryzmowi!

Uzbrojone Niemcy — to brzytwa w- 
i'ęku szaleńca!

Wszystkie narody świata widzą w* 
klęsce Niemiec słuszną karę Bożą za

nych swej woli utrzymania wolności,
równości i braterstwa. Ten apel usły­
szeliście wszyscy, ponieważ dziś zebra-

1136 zabitych 
1110 rannych

ofiarami 
zamieszek w Pa ud żabie

Tak samo ;nH.U^stącje dzisiejsze
li wspolobj’wateli.

ieby odbudować Francję, musi się
Odpowiedź prasy sowieckiej p. Trumanowi

przybierają kićiŁ.th,k wynikający ■: 
lekcji naszej historii. Czy będziemy na 
wysokości zadań, jakie historia nasza 
ńa nas nakłada? Tz. utrzymać zdoby­
cze wolności i wielkość, jakie nam po­
wierzyli nasi poprzednicy i nasi mę­
czennicy, odbudować i uporządkować 
Francję, którą oni wyzwolili.

Z pewnością życie jest trudne, wielki 
wysiłek będzie jeszcze przez długi czas 
potrzebny, a zbawienie kraju nie wy­
maga więcej, jak wczoraj stoicyzmu 
podczas tortury, albo ofiary z życia, o- 
calenie Francji wrymaga twardego wy­
siłku w pracy i długiej cierpliwości.

Bo wolność kazała zrzucić łańcuchy, 
a ucisk nie wykrzywia więcej naszego 
oblicza. Ludzie wierzą, iż czasy przed­
wojenne powróciły. Niech popatrzą na 
Francję. Tysiące i tysiące wiosek 
zniszczonych, dwra miliony domów’ zbu­
rzonych, przemysł pozbawiony maszjm. 
Francja ograbiona ze złota i zadłużona 
przez przeklętego wioga. Wartość na­
szej monety w ten sposób zachwiana, 
a nasze gospodarstwo zwichnięte. Na­
sze pogłowie zdziesiątkowane. Nasza

; ziemia zubożona. Francja straciła wię­
cej, niż 1.500.000 najlepszych i najsil­
niejszych robotników francuskich. Na­
sze porty zostały zniszczone, nasza ma­

Lahora. — XV dniu wczorajszym po- rjmarka handlowa znacznie zmniejszo- 
wtórzyły się napady, ofiarami których | na. Nasze drogi muszą być odbudowa- 
padło 16 osób zabitych. « ne. Nasza administracja jest moralnie

XV ciągu miesiąca zostało zabitych i materialnie zdezorganizowana i jak 
1136 osób i 1110 ciężko poraniono. zawsze rozwija się na nędzy publicznej

Zamieszki trwają i narazić sytuacja i niemoralności ctmików.
nie jest opanowana.

popełnione zbrodnie. Czyżby tylko , - -.... ...........
Niemcy same niechciały jej widzieć?

Ilu dziś mamy takich Niemców, któ- X pi*OC<?8ll ł€ll<lolf<l 11068841

Łatwo jest uczynić odpowiedzialnym

rzy biją się w piersi za zbrodnie doko-

Dalsze aresztowania 
na Węgrzech

Budapeszt. —- Na XVęgrzech doko­
nano szeregu dalszych aresztowań pod 
zarzutem należenia do spisku anty-re- 
publikańskiego.

Wśród aresztowanych znajduje się 
kilku urzędników Min. Spr. Zagr.

Zniesienie stanu wojennego 
w Palestynie

Zamachy nie ustają
Jerozolima. — W poniedziałek został znie­

siony stan wojenny w Palestynie. Zamachy 
jednak nie ustają. W lokalu Agencji ŻydoW- 
skiej wybuchła bomba, niszcząc część loka­
lu. Strat w ludziach nie było.

Żeby odbudować Francję, musi się ' Moskwa. — „Izwiestia” rozpoczęła( zaczekał na wyniki prac komisji an- 
' odjąć zbiorowy wysiłek, bo powSzech- w artykule wstępnym atak na oawiad-1 Ideowej O. Z. N. przebywającej obce-

Moskwa

ną iest ruina. Byłoby to zbj’t wygo-; czenie prez. Trumana w sprawie p6- 
dnie, gdyby wystarczyło kilka linii na | raocy Grecji i Turcji, oskarżając Sta- 
papierze, albo kilka sloganów kraso-1 ny zjednoczone o mieszanie się do 
mówczych, by wykonać to zadanie pod- spraw wewnętrznych tych kra jótv i za­
niesienia Francji. rzucając sposób postępowania nie ocze-
Żaden zbawea nic uwolni nas kiwany od członka O. Z. N.
-------- — " 1 ............................ — XV XVaszyngtonie — pisze Izwiestia 
od wysiłku i ofiary.............................. — respektują zobowiązań powzię-

Tych, którzy wykorzystując niecier- Stanów Zjedn. przed
pliwość i cierpienia .pragną wpoić wia-1 Podkreślają niezwykłą nerwo-
rę, iż inna forma rządu, przymus, że-: ^7psc cechującą to wy’darzenie ..Iz- 
lazna pięść, wystarczyłyby, by poło- wiestia dziwi się, ze prez. Truman me
żyć kres zaniepokojeniu i nędzy, moż- 
naby zapytać czy jest możliwą rzeczą 
przeszkodzić mrozom i w jednym dniu 
przywrócić ziemi płodność, odbudować
wioski i miasteczka, otrzymać od do­
stawców, dziś samych zubożonych, wę­
giel i stal, których nam brakuje.

„Prawdą jest, iż żaden zbawca i ża­
dne lekarstwo nie uwolnią nikogo od 
wysiłku i ofiary, jakich wymaga pod­
niesienie zniszczonego kraju. Doświad­
czenie uczy, iż człowiek wolny produ­
kuje więcej, aniżeli niewolnik.

Naród to zrozumiał.
Atoli poszedł na rozwiązania ła­

twe, które są rujnujące. Ceny i płace 
postępują za sobą w zawrotnym tem­
pie. Szybka i stanowcza decyzja 
premiera Leona Bluma, łamiąc rucho­
mą skalę, i obalając tendencję zwyż­
kową skałę, i obalając tendencję zwyż- 
apel do rozumu. Podmuch świeżego 
powietrza wymiótł zarazki niepokoju. 
Strumień światła oświetlił drogę obo­
wiązku”.

nie na terenie Grecji w celu zbadania
istniejących tam stosunków.

XV ataku tym „Lzwiestja” ...zarzuca 
poza tym chęć Stanów Zjen. sięgania 
„po przez głowę” O. Z. N.

Biorąc pod uwagę bytność w Mos­
kwie gen. Marshala i min. Bevina oraz 
wagę wypowiedzi „Izwiestii” jako or­
ganu członków Najwyższej Rady So­
wieckiej, należy uznać atak ten za po­
ważne wydarzenie.

Posłowie Partii Pracy żądają wyjaśnień
Londyn. — Posłowie Partii Pracy 

zawiadomili, że w poniedziałek przed­
stawią rządowi szereg pytań w sprawie 
deklaracji prez. Trumana w związku 
z pomocą Grecji i Turcji.

Major D. Bruce postawi pytanie czy 
rząd brytyjski był poinformowany o 
deklaracji prez. Trumana.

P- H. Austin zapyta czy rząd zamie- 
. rza ogłosić drukiem („Withe Paper”)

o zdarzeniach i pertraktacjach, które 
doprowadziły do wspomnianej dekla­
racji.

P. S. Silverman ttiteresuje się czy 
rząd ew. mm. Bevin był poinformowa­
ny o politycznych warunkach związa­
nych z pomocą finansową obiecaną 
Grecji. Dyskusja odbędzie się we wto­
rek.

Powódź w Polsce, burze i zamiecie śnieżne
w Anglii

WARSZAWA — Polskę nawiedziła po-starczają żywność dla ludzi i paszę dla. bydła. 
wódź. Wzrastająca temperatura spowodowa- .'* * 1 —* * ** " * ' —
la, iż na Wiśle, Odrze, Warcie 1 Sanie, lody 
ruszyły, a nadmiary wód przybrały groźne 
rozmiary.

Jak podało w poniedziałek rano radio war­
szawskie, Wisła wylała w górach, a Dunajec 
wyrządził znaczne spustoszenia na polach i 
po wioskach okolicznych.

W Krakowie stan wód na Wiśle wynosi

Nad kanałem La Manche i na Morza Pól-
nocnym statki zmuszone zostały do zawró­
cenia do portów. Zniszczenia są bardzo znacz­
ne.

4.58 m., w Sandomierzu S.31 m. a grubość
i,-., _ - lodu dochodziła gdzieniegdzie do 40— 50 cm.Dzieci wrzucane żywcem do ognia a grubość lodów, po których przewala się

W Warszawie woda dochodzi do 2.69 m.,

wysoka masa wód, wynosi do 59 cm.
Warszawa. :— świadek dr. Kościuszkom, । 

która -jako lekarka przydzielona była do 
szpitala w Brzezince (część obozu Oświęcim, 
skiego) zeznała, że szpital ten mieścił 
się w stajni bez podłogi. PrycZe były trzy­
piętrowe. Na tysiąc chorych była jedna le­
karka. Lekarstw prawie że zupełnie nie było. 
Następnie świadek opowiada o eksperymen­
tach dokonywanych na więźniach, o wstrzyki­
waniu zarazków chorobowych, o niedozwolo­
nych zabiegach, o sterylizacji, o sztucznym I

chanego znęcania się SS-manów nad więź­
niami, którym przypatrywał się,z cynizmem 
Hoess.

Następnie zeznaje św. Ant. Piątkowska, 
której mąż i syn zostali zastrzeleni w Oświę­
cimiu. Opisuje ona t.zw. dezynfekcję, któf i 
polegała na tym, że grupy nagich kobiet wy­
czekiwały godzinami na mrozie na kąpiel. 
Wanna była tylko jedna, w której wody nie 
zmieniano.

Świadek widział, jak Hoess przypatrywał 
i się mordowaniu jednego z więźniów przez SS-zapładnianiu. ..............

Następny św. Smoleń opowiada o swoim nana, które polegało na tym, że SS-man

, .' . . . ... W Torunia Wisła praekrootyla 3.55 m.
rekrutująca, się przeważnie z więźniów kry-; Grubość- lodu 56 cm. I jście Brdv jest nie- 
mmalistów), i zachowywał się w sposób cy- zwykle rozlemie, Lody dochodzą tam do 
niczny, naigrywając się i śmiejąc ze skaza- ; 52 (m.
r‘-£a‘ . . , Ł Ł W Przemyślu na Sanie faia uodna osią-Zeznaje następnie św. Pająk, student, kto-; -------- . . . — ..............

Wiadomości krótkie
PARlź. —■ Pertraktacje handlowe francu- 

sko-bułgarskie zostały praerwano na skutek 
ostatnich wypadków w Sofii.

ALGIER.. — Generał Leclerc przybył d» 
Algieru na inspekcję garnizonów francuskk* 
w Afryce Północnej.

NANKIN. —- Radio Yennam podało, iż 2.5 
samolotów rządu centralnego bombardowało 
przez 8 godzin miasto Yennam, stolice komu­
nistów chińskich.

iy pracował w
>me sw. i ająk, student, kto- gia, 3.55 m. wysokości. S3 wielkie zniszczenia 
biurze politycznym obozu, < w sąsiadujących z Sanem wioskach.
ł r.m«rłvrh TwirrHrł nn -że ■ __ _ .___ _________ . ,_____

OTTAWA. — W mieście Ontario odkryto 
dostawcę broni dla terrorystów żydowskich 
w Palestynie. Był on finansowany przez pew­
nego kapitalistę amerykańskiego.

LAHORE. — W czasie zamieszek w okoli­
cy Multan zginęło 250 oaób w 47 wioskadi.

gdzie rejestrował zmarłych. Twierdzi on, że Odrze w środkowym biegu zanotowa- 
Hoess wydawał samowolnie wyroki śmierci,! no 8.60 m. wysokości burzUwej fali wodnej, 
me porozumiewając się nawet z biurem poll- ! w Szczecinie grubość lodów dochodzi od 18 ,dzłe dntr< „u 1tycznym. do S0 cm. M oda sięga przy ujściu do 4.90 m. faX. ugaszono jeszcze po-

Wreszcie Warta pod Poznaniem, pokiytaSw. Pawliczek opowiada, że z grapy 1.500
więźniów, którzy przybyli do obozu w r. 1940
pozostało przy życiu w krótkim czasie żale-
dwie kilkanaście osób. Podczas najcięższych 
prac Hoess rozkazywał, by SS-manl strzelali 
do ludzi mało wydajnych w pracy. Świadek

0 jeszcze lodami o grubości 20—30 cm. po t częśe
i- siada znaeznv nrzrbór wód. rfochodrs»ev <in __ ... w rękach oddziałów

przybyciu do Oświęcimia, i o pierwszej no- obalił więźnia na ziemię, na grdykę jego po- 
cy„ podczas której trzymano ich tak stłoczo- łożył pałkę, a stając sam na obu końcach tej 
nych w jednej izbie dla t. zw. „zugangów”, pałki zadusił ofiarę.
że mnóstwo ludzi zostało uduszonych. 2 ty- W czwartym dniu rozprawy dwaj świadko- opowiada, że podczas wizytacji Himmlera _  ,T „ IUCTł<.,r,,
godnie świadek wraz ze swą grupą przecho- wic opisują blok nr. 11 zwany blokiem śmier- Hoess zameldował mu. że na 12 tys. więź- szła nad Anglią pota^to^uc^idą^ burzii 
dził „kwarantannę” w takich warunkach, źe , cl. Pod ścianą tego bloku odbywały się egzeku ; niów jest 3 tys. chorych. Na oświadczenie ... e ’

siada znać,ny przybór wód, dochodzący do; zbunU^ySr^^oTS (Sro d^ 
Z*515 0,1 lą<xył się do bantu.

eer a t- * . - . . EWKADOR. — Kuch powstańczy, kiero-
wb"TŹe ? ’""J'?:'1 |,rzez nte’pwjwrLONDYN. — W sobotę i w niedzielę prze-.' się. 1

''"p.nrncm'T naftowy koło Haify został znowu po 14 dniach e grupy 060 więźnów zostało i cje, a wyroki śmierci były wydawane samo- [ Himmlera, że jest to za duża ilość, Hoess o- 
«« kiUtu Odcinkach zniszczony materiałami 560. | wolnie przez komendę obozu. Sam blok Nr. 1 świadczył: „Przecież mamy Brzezinkę” (ko-

twAowmi Opowiadając o sposobach uśmiercania 11 był siedzibą kompanii karnej; nad ludźmi : mory gazowe znajdowały się w tej części
' Samochód brytyjski najechał na minę dro- więźniów, świadek podaje, źe dzieci czasem z tej kompanii znęcano się w najokrutniejszy Oświęcimia), świadek stwierdza że SS-manl, 

owrt 4 żołnierzy zostało ciężko poranlo- w ogóle nie gazowano, ale wrzucano żj-wcem sposób. Hoess bywał często świadkiem tych [którzy dokonywali z rozkazu Hoes^a egze- 
nveh’ ? d0 świadek podaje wypadki nlesły-1 igraszek SS-manów i Kapo (policja obozowa. ] kucji. otrzymywali specjalne wynagrodzenie.

ze śniegiem, która zniszczyła sieć telegra­
ficzną i telefoniczną, obalając wiele słupów 
telegraficznych I kominów. Wiele domów 
straciło dachy.

Dziesiątki tysięcy hektarów oziminy zna­
lazło się pod n odą. Liczne wioski i miastecz­
ka zostały odcięte od świata, a samoloty do-

BVRBANK (Kalifornia)---- Fabryki Lloc-
khee podają, Iż wybudowały nowy tj-p myś­
liwca o napędzie odrzutowym. Jest to Lzat. 
typ „P. 80”. Armia amerylcaiłaka kjudówIU 
1S4 tego rodzaju mj-śUwców. Aparat uzbro­
jony jest w 6 ciężkich karabinów maszyno­
wych. Samolot może pflcowaó t wysokoSci 
15.000 metrów.



Głosy Czytelników
Gen. Prugar-Ketling Linia Odry i Nysy Łużyckiej f Mimochodem

Przyczyny brakujedności Najbezpieczniej sza granica Polski
Artykuł Leszka, który ukazał się w „Na-, stoją we wodzie, to mają przeszło 900 lat 

rodowcu” pobudził Czytelników do intere- j i tu była kiedyś polska granica.
sowania się niezgodą społeczną, która po A teraz woła się, że król Bolesław Chro-

I.

wypędzeniu wroga stała się istną plagą Wy- 
chodztwa i wprowadzaniem w błąd jeden 
drugiego.

Wypowiadający się Czytelnicy o swych 
spostrzeżeniach, mają słuszność, że wypowia­
dają swe myśli.

L^cz niestety! Czy to możliwe jest zjed­
noczyć Wychodztwo? Moim zdaniem nie da 
się tego przeprowadzić. Bo mamy tu na Wy- 
chodztWle ludzi, dla których jedność Emi­
gracji byłaby przeszkodą w ich robocie 
wpływania na masy. Najlepiej się przecież 
łowi ryby w mętnej wodzie. Tak i oni; mu­
szą mącić Wychodztwo, żeby łatwiej im szła 
ich robota.

Nawet historia daje powody do kłótni. Z 
tego powodu, że my starzy mamy inną lek­
turę, a naszej młodzieży wpaja się zupełnie 
inne zasady.

Zapytuję się nowoczesnej pedagogii, gdzie 
są te wszystkie piękne melodie i pieśni, któ- 

• re nas prowadziły do wytrwania pod ciężką 
okupacją j pobudzały ducha do zerwania 
kajdan niewoli? Czemu się to wszystko od­
rzuca? Dlaczego, zrobiono przepaść pomię­
dzy starszymi a młodzieżą?

Gdy byłem uczniem szkolnym (w nie­
mieckiej szkole) dostarczono mi potajemnie 
polską historię, z niej wiem, że król Bole­
sław Chrobry wbijał pale graniczne w rzece 
Łabie, Sam jednego roku widziałem w rzece 
Elbe — gdy było mało wody — pale, a jeden 
tamtejszy rolnik mówił, że te słupy, które

Artykuł zamieszczony poniżej, jest przedrukiem 
z czasopisma wojskowego „Bellona". Gen. Prugar- 
Ketling dorzuca szereg zupełnie nowych, dotych- 

i.*- „ j o . czas Przez nikogo nie poruszonych, argumentów.W ięc kto mówi prawdę ? Histona, czy pro- , ujętych ze stanowiska obrony naszego państwa, paganda *? i Alłf/M- emwKł w-fw Y>1

A teraz woła się, że król Bolesław Chro­
bry ustanowił granicę Polski na rzece Odrze.

W czasie pierwszej wojny światowej do­
starczył mi jeden Niemiec - profesor dwóch 
książek do czytania, wydanych w roku 1860 
(książek niemieckich). Jedna pod tytułem: 
„Szczepy i Ludy Słowiańskie 700 — 1200”; 
druga miała nazwą: „Polska za czasów Fran­
cusko - Heskich Cesarzy”, z których dowie­
działem się także, że polska granica była nad 
Łabą, że port niemiecki Kiel (Kilonia) na­
zywał się w owe czasy w pełnym brzmieniu 
po niemiecku: Kamień, że miasto Bielefeld 
nazywało się nie inaczej tylko Bielepole. Ba­
warskie miasto MUnchen nazywało się Mie­
chów. Wrocławia ani Warszawy na tych 
mapach jeszcze nie było, ale zato był polski 
Branibórz.

Dowiedziałem się 2 tych książek, że za Bo­
lesława Chrobrego Polska i Czechy tworzyły 
jedno Królestwo.

Tak się przedstawia sprawa Polski w o- 
pisach niemieckich i czemu się nie mówi głoś­
no o takich ciekawych dokumentach histo­
rycznych ? Czemu tylko mówi się o faszystach 
do robotników polskich, z których nikt fa­
szystą nie był?

Nie możemy się dziwić, że nas wszyscy 
źle traktują, bo nie wiemy, czego chcemy i 
że nie ma zgody między nami.

Sta - Wo - Ro.

Autor artykułu jest wybitnym wojskowym. Po 
kampanii wrześniowej znalazł się we Francji, gdzie 
dowodził jedna z dywizji polskich; w kampanii 
francuskiej nie poddał się Niemcom, lec# po prze­
biciu się przekroczył granicę Szwajcraii. gdzie 
został internowany. Po zakończeniu działań wo­
jennych oddał się do dyspozycji Tymczasowego 
Rządu Polskiego i wrócił do kraju.

SKUTKI UTRATY
ZIEMI LUBUSKIE.)

KORZYŚCI STRATEGICZNE
LINII ODRY I NYSY ŁUŻYCKIEJ

Linia Odra i Nysa Łużycka daje nastę-

Trzeci Kongres M.R.P
Paryż. — Na trzecim Kongresie M.R.P., 

który odbył się w Paryżu, omawiano między 
innymi zasady doktryny francuskiego Ruchu 
Ludowego.

W piątek po południu przemawiał Albert 
Gortais, zastępca sekretarza generalnego, 
rozwijając zasadnicze linie doktryny M.R.P.

Odczyt jego nosił tytuł: „Demokracja, ja­
kiej pragniemy”.

„Jeżeli demokracja jest rządem narodu 
przez naród, dla narodu, to trzeba jeszcze o- 
kreślić pojęcie człowieka i świata, któ­
re tę demokrację warunkują”, mówił Gor­
tais. „Dla nas demokracja wiąże się nieroz- 
dzielnie z poszanowaniem człowieka i praw­
dziwej autentycznej wolności”.

Po przedstawieniu demokracji w doktry­
nie t.zw. „liberalizm i komunizm”, Gor- 

J.ais doszedł do stwierdzenia, iż oba te syste­
my doprowadziły jedynie do ujarzmienia 
człowieka przez potęgę pieniądza, albo przez 
totalizm polityczny.

Następnie podkreślił mówca, iż w świecie 
nowożytnym postęp naukowy, który wyzwa­
la potężne siły materialne 1 opanowuje je 
coraz bardziej, może doprowadzić do zmiaż­
dżenia człowieka, jeśli społeczeństwo nie. zor­
ganizuje się we wszystkich dziedzinach, by 
ułatwić rozwój osobowości ludzkiej.
Demokracja polityczna

nym przez ciała zbiorowe w interesie zbio­
rowym".
Demokracja gospodarcza

Polska, leżąc na głównych szlakach nie­
mieckiego naporu na wschód, musiała od za­
rania swych dziejów odpierać niemieckie na­
jazdy. Od XIII stulecia, gdy Niemcy po 
przekroczeniu Odry podbili Ziemię Lubuską 
i założyli na tym obszarze fundamenty pod 
operacyjną bazę wypadową, bezpieczeństwo 
Polski zostało zagrożone w stopniu wyklu­
czającym wszelkie poważniejsze możliwości 
obronne.

Nadzwyczaj dogodne dla agresji kierunki, 
jakie z tej bazy prowadzą wzdłuż Warty 1 
Noteci na północny wschód, a wzdłuż Odry 
na południowy wschód, spowodowały odcię­
cie państwa polskiego od naturalnych gra­
nic, jakimi są Morze Bałtyckie i Góry Su­
deckie. Fakt odsunięcia nas od Odry spra­
wił, że Polska nie posiadając korzystnych 
warunków strategicznych do obrony na re­
szcie obszaru stawała się pastwą najazdów, 
którym nie mogła się przeciwstawić. W tych 
zmagamach naprzód o nasze ziemie zacho­
dnie, później o naszą wolność i niepodległość 
poświęciliśmy najlepsze siły żywotne oraz 
najcenniejsze dobra duchowe, kulturalne i 
materialne.
POLSKA GRANICA ZACHODNLX

pujące korzyści strategiczne:
Jest najkrótszą linią obronną, jaką fiożna 

znaleźć na obszarze polskim. Długość jej wy­
nosi 380 km., w tym 60 km zalewu szczeciń­
skiego pod względem operacyjnym bierne­
go. 180 km dolnego i środkowego biegu O- 
dry, przeszkody poważnie zapewniającej du­
że możliwości obronne, i 140 km Nysy Łu­
życkiej w taktycznym znaczeniu nie najgor­
szej. Nie biorąc pod uwagę innych elemen­
tów, które stanowią o wartości pozycji o- 
bronnych, linia ta jest krótsza od linii Ko­
łobrzeg — Nowa Sól — Wałbrzych o 100

nym stopniu przeszkodzić dobrze do obrony 
przygotowany rejon Szczecina, leżący na naj­
wyższej części Bałtyku naprzeciw wyspy 
Bomholm. Na to, by móc zabezpieczyć się w 
pełni przed przewagą floty niemieckiej, na­
leżałoby włączyć do Polski wyspę Rugię i 
odpowiednio ją do celów wojskowych przy­
stosować. W warunkach dzisiejszych o zre­
alizowaniu takiej koncepcji myśleć trudno. 
Musimy się tedy ograniczyć do starań o de- 
militaryzację Rugii, Stralsundu, Rostoku i 
Lubeki oraz o zupełne zniszczenie obiektów 
fortecznych. baz i doków służących celom 
niemieckiej marynarki wojennej. Według 
wiadomości, jakie podała prasa, Anglicy, 
którzy zabiegają troskliwie o utrzymanie 
przemysłu niemieckiego na odpowiednim po­
ziomie, zniszczyli już gruntownie bazy i u-

, j ,- -- mocnienia Helgolandu oraz wszystkie forty-
km, od Imn L jscia I iła Poznań , nadbrzeżne, doki i urządzenia w por- 

a — Cklra ^200 ‘Uch Morza Północnego, które mogłyby w
goszcz Gopło . .^a^łATL.. Odra 0 2001 przyszłości służyć rozwojowi niemieckiej flo- 
km, t. zn. więcej mz o połowę. __ | tQ zrozimłałe t Jze na ^ray.

szle bezpieczeństwo Anglii z pimtku widzenia 
jej interesów słuszne.

I Ważne jest, by tę samą zasadę zastosować 
1 praktycznie również w portach bałtyckich.
Morskie ujście Piany, stanowiące lewe ra­
mię delty Odry, ma duże znaczenie wojsko­
we. Zamyka przede wszystkim Zalew Szcze­
ciński, który ze względu na wymogi obron­
ne podane wyżej w całości przypaść powinien 
Polsce.

Południowe skrzydło znajduje dobre opar­
cie o Sudety w rejonie najwyższych szczy­
tów Karkonoszy, dochodzących do 1.600 m. 
wysokości. Rejon ten z Jelenią Górą i Ja- 
błońcem po stronie czeskiej stanowi mocną 
podstawę pod ośrodek obronny na styku Pol­
ski z Czechosłowacją.
ODRA I NYSA

W 1939 R. BYŁA NIE DO OBRONY
Ostatnia wojna i nie nasycony niczym im­

„Sama demokracja polityczna nie istnieje perializm niemiecki zepchnął nasze granice
- - -na linię Knesebecką nad rzekę Narew i w

bez demokracji gospodarczej, która oznacza jx>bliże środkowej i górnej Wisły, stawiając
się tym, iż wszyscy uczestniczą w zarządza- naród polski przed widmem biologicznej za- 
niu sprawami gospodarczymi dzięki temu, iż - - - - - ' - - . . . .

Jakież są fundamenty demokracji politycz­
nej według M.R.P.?

Jest to najpierw gw’arancja praw człowie­
ka przez ustawy prawne, które wykluczają 
arbitraż, skądkolwiekby pochodził 1 nie po­
pierają ni państwa, ni przewagi organizacy] 
społecznych <"• charakterzi- natronackim.

Bez "Tej gwarancji postęp juOiłki . nie 
możliwy. Takie jest znaczenie naszej pierw­
szej dewizy: „Rewolucja w prawie”.

Po drugie M.R.P. uważa, iż „nie ma de­
mokracji bez prawdziwej wolności politycz­
nej. „M.R.P. potępia partię monopolistyczną 
w demokracji, w której wszyscy muszą pod­
nosić ręce na rozkaz", partię, która nie sza­
nuje swobody wypowiadania się. Tam obo­
wiązuje jedynie mistyka posłuszeństwa śle­
pego dla nieomylnego szefa, co prowadzi do 
ustawicznej pokusy, by obywatel zrzucił z 
siebie wszelką odpowiedzialność. Prowadzi 
to do shiżalstwa .

„Bo demokracja nie może być reżimem 
bezładu i anarchii, które zabijają wolność".

uczestniczą w równym podziale dochodów 
przez przestrzeganie praw jednostkowych”.

„Trzeba odbudować pojęcie prawa własno- : 
ści i służby a nie przywileju i trzeba zapew- 1 
nić dostęp wszystkich do własności osobistej 
i rodzinnej”.

„Zanim domagać się będziemy reformy go­
spodarki narodowej i przedsiębiorstw, pra­
gniemy podnieść i stwierdzić uroczyście pier- 
wszeństwo człowieka nad sprawami gospo­
darczymi”.

„Produkcja nie jest samą dla siebie ce­
lem. Wolność produkcji, oraz czynnik pań­
stwowy powinny się połączyć, by zapewnić 
dostosowanie produkcji dla potrzeb wszyst­
kich. Jest nie dopuszczalnym, by „naród u- 
mierał z głodu, podczas gdy nieliczni uprzy­
wilejowani opływają w nadmiarach. Dema­
gogia więc liberalna jest zbrodniczą”.

Jedyne dopuszczalne nierówności w spo­
łeczeństwie wynikać powinny z różnić wy­
dajności i kwalifikacyj zawodowych, oraz o- 
bowiązków rodzinnych. Sprawiedliwość spo­
łeczna przywrócić powinna prawdziwie współ­
zawodnictwo w wysiłku pracy, a selekcja

głady. Polska przy granicach zachodnich, u- 
stalonych przez traktat wersalski, a wyno­
szących 1900 km., nie mogła w 1939 r. w 
żaden sposób obronić się sama, nie tyle z 
powodu technicznej i liczebnej przewagi wro­
ga, ile skutkiem nadzwyczaj niekorzystne­
go położenia strategicznego. Kleszcze, z któ­
rych jedno ramię wychodziło z Prus Wschod­
nich, a drugie ze śląska i Słowacji, zamy­
kały się tak szybko, że walka była bezna- 
dz:ejna od samego początku. Poświęciliśmy 
swą armię, swą wolność i wydaliśmy kraj 
na łup wroga po to tylko, by dać innym 
narodom dostateczny czas na zebranie sił i 
środków do kontynuowania i wygrania woj­
ny.
PRAWA POLSKI DO GRANICY

Nadmieniam dla porównania, źe linia Ma­
ginota we Francji stanowiła w pierwszym 
planie, do granicy belgijskiej — 360 km., w 
drugim — do Mozeli 400 km.

Gdy wyciąga się wnioski z ubiegłej wojny, 
nie wolno zapominać, że ani linia Maginota, 
ani linia Zygfryda nie były nigdy forsowane 
w warunkach normalnych. Pierwsza wzięta 
została przez obejście od skrzydła północne­
go, a prawdę mówiąc, ponieważ nie była na­
leżycie broniona. Druga opanowana została 
przez zaskoczenie i wjechanie na piętach u- 
uciekającego wroga, gdy wojna dobiegała 
końca, a wojsko niemieckie utraciło już swą 
dotychczasową wartość bojową. Przykład na 
Unii Gotów oraz ciężkie, długotrwałe walki 
i poważne straty nacierających na innych li­
niach niemieckich we Włoszech przemawia­
ją raczej za wnioskami, źe zarówno linie o- 
bronne, jak i rejony ufortyfikowane odgry­
wać będą w przyszłości nawet przy zastoso­
waniu bomby atomowej rolę niepoślednią. 
Zmienią się prawdopodobnie tylko głęboko­
ści schronów i dotychczasowe normy wy­
trzymałości ich ścian i stropów.

Jeżeli przeliczymy kilometry naszych 
ewentualnych linii obronnych na odcinki o- 
bronne, a te na wojska, które je muszą ob­
sadzić, różnice ich długości będą wynosiły w 
wielkich jednostkach, licząc bardzo skromnie, 
od 10 do 20 dywizji piechoty.

Na nasze możliwości mobilizacyjne będą to 
różnice za duże.
WYSPA RUGIA

JEDYNĄ LINIĄ OBRONNĄ

NA ODRZE I NYSIE
W tych warunkach, po wielkim wprawdzie 

ale bardzo kosztownym zwycięstwie, które 
opłaciła Polska stratami, jakich nie poniósł 
żaden naród na świecie, mamy prawo i mu­
simy w imię dziejowych doświadczeń i w 
imię wciąż jeszcze zagrożonego byi_ n.ni- 

winna wyłonić najlepszych. Wreszcie należy stwowego żądać takiej granicy na za< hoę.rie. 
znieść przywileje kapitalizmu feudalnego”, i k^oraby zapewniła dostateczae możhwr>a<u 

Gartais podkreślił w końcu, iż obowiązkiem obronne podobną agresją w ,rz; .do­
Francji jest doprowadzić narody z krajów 
zamorskich do pełnego rozwoju ich osobov 
ści etnicznej, gospodarczej i politycznej, o

ści.
Studiując obszar państwa polskie^

POWINNA BY’C POLSKĄ
Linia ta ma dobre oparcie skrzydeł o mo­

rze Bałtyckie na północy i o Sudety na połu­
dniu.

Północne skrzydło omówienia nie wymaga. 
Korzyści, jakie płyną z tytułu posiadania uj­
ścia Odry, są ogromne. Możliwość przeskrzy- 
dlenia naszych pozycji z tej strony odpada 
zupełnie. Łączność ze Szwecją, a przez nią 
ze sprzymierzeńcami zachodnimi jest możli­
wa. Nie wykluczone są jednak dywersje od 
morza na nasze porty i inne ważne punkty 
nadbrzeżne. Dywersjom tym może w znacz-

Warsztaty Kruppa, Essen na 160.000
Huta Thyssen, Hamboni 
Bochumer Verein 
Rheinmetal, Dusseldorf 
Dalmer-Benz, Berlin

lonlalnej.
Ruch ideowy M.R.P.

I puntu widzeń 
otwarcie

. rozmachff <w
bronności, 
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W. ten sposób doktryna M.R.P. opiera się 
na koncepcji idealistycznej, biorąc w obro­
nę człowieka i na pojęciu humanistycznym, 
gdy chodzi o organizację społeczeństwa.

M.R.P. odpowiada potrójnej rzeczywisto­
ści, Ruch ten wychodzi z przekonania iż 
można 5vpłynąć duchowo na materię, czyli 
przenikiąć ją; M.R.P. widzi konieczność, by 
społeczeństwo zorganizowało się, przez co za­
pewniłoby całkowity rozwój jednostce, opa­
nowanej przez masy, przywróciłoby jednost­
ce utraconą godność, i pęd do wyzwolenia.

mie środków, y <e
szłej wojnie, na oeronę stai._ 
kich głębokościach manewro 
damy warunków dogodnych, 
chową w wielkim stylu brak

rz\
>łyt-

w5*c.. >sia- 
a nrł. oi>ronnru- 
nam -iostatacz-

Demokracja wymaga ścisłej jedności po- . Wreszcie tak zorganizowane społeczeństwo 
między narodem i władzą. Pod tym wzglę- podniosłoby w obywatelu jego miłość do 
dem M.R.P. nie przestanie domagać się sku- i Francji, oraz przywiązanie do jej misji hi- 
tecznej kontroli nad glosowaniem powszech- storycznej w służbie postępu ludzkości.

Mimo aresztowania 78 przywódców terroru

zamachy trwają w Palestynie
Jerozolima. W ostatnich 15

dniach aresztowano 78 przywódców 
żydowskich terrorystów, w czym 15 
członków z grupy „Stern”, 12 z grupy 
„Irgun Zwei Letftni” i wielu innych.

Jeden z oficerów policji angielskiej 
oświadczył, iż wśród aresztowanych 
znajduje się pewna wysoka osobistość 
z naczelnego dowództwa terrorystów 
żydowskich, ujęta w Tel-Avivie.

12 osób zatrzjnnanych zostało 13 
marca br. w Jerozolimie w domu, w 
którym znaleziono broń i materiały 
wybuchowe wraz z granatami.

Komunikat angielski podał, iż w kil­
ku wypadkach samo społeczeństwo 
żydowskie dopomogło ująć terrory­
stów, gdyż kupcy żydowscy pragną 
przywrócić życie i handel do normal­
nych warunków.

Komunikat mówi: „Na przekór od­
mowie oficjalnych czynników żydow­
skich uczestniczenia w zorganizowaniu 
służby bezpieczeństwa i zwalczania 
band, wiele gmin żydowskich oddaje 
władzom wojskowym angielskim liczne 
usługi i pomoc. W ten sposób wiele e- 
lementów znanych policji, a przyna­
leżnych nawet do „Stern” i „Irgun 
Zwei Leumi” znalazło się w rękach po­
licji”.

W Tel-Avivie 8 zamaskowanych 
terrorystów z grupy „Irgun”, uzbrojo­
nych w maszynowe karabiny i rewTol-

wery napadło na Bank Ashrai w cen­
trum Tel-Avivu i zabrało 15.000 dola­
rów. X

Na północy od miejscowości Gaza, 
gdy okręty angielskie odwoziły Żydów 
na Cypr ludność wyległa na wybrzeżu, 
by pożegnać wyjeżdżających ziomków.

W Haganach ludność cywilna odbiła 
200 osób. W Haifie emigranci żydow­
scy nie chcieli opuścić autobusów. — 
Wojsko zmusiło opornych do wyjazdu. 
Przez dwie godziny trwały awantury 
w dzielnicy portowej Haify.

196) (Ciąg dalszy)
Marny pogański strach, niegodny 

chrześcijan, synów Zwycięzcy nad 
Złem. Ten haniebny lęk nadał Potępio­
nemu rozliczne imiona, a każde imię 
wzmagało jego znaczenie i wagę. Ma- 
lus... Zabulus, alias Suggestor... Ten- 
tator... Pan Wieku... (pozostawmy mu

Linia Odry i Nysy jest jedyną linią obron­
ną, która nie tylko przez swe walory stra­
tegiczne, ale 1 przez swe położenie geogra­
ficzne będzie w stanie zabezpieczyć ciągłość 
i intensywność pracy w najbardziej żywot­
nych centrach życia gospodarczego państwa 
w czasie wojny.

Odległość od tej linii do okręgu przemy­
słowego Górnego Śląska wynosi 300 km, do 
Wrocławia 150 km, do Poznania 150 km, do 
Bydgoszczy 250 km, do Gdańska 300 km, do 
Warszawy 425 km. ,

Każde choćby niewielkie nawet przesunię- j 
cie granicy na wschód zwłaszcza na Śląsku

Egipska tradycja
Spadkobiercy sławnej krainy faraonów, 

owej krainy, po której toczy swoje mętne 
wody ojciec rzek, majestatyczny Nil. w 
której obok strzelistych piramid spoziera 
ułożony na pościeli piasków tajemniczy 
jak życia, zagadka Sfinks — ciągle jeszcze 
hołdują bardzo surowym obyczajom, 
szczególnie gdy chodzi o kobiety, nad 
którymi nierzadko płaczą nawet... kroko­
dyle.

Niedawno temu mlbda i urocza Egip­
cjanka stanęła oko w oko przed sądem. 
Nie pomógł czar młodości ani gorąca o- 
brona. Egipcjanka została skazana.

O co?... że spacerowała po ulicy z petc- 
nym cudzoziemcem, który — o, nieprzy- 
zwoitości! — prowadził ją pod rękę.

Czarująca piękność odwołała się zatem 
do sądu apelacyjnego i — niestety — 
znów groził jej -surowy wyrok.

Na szczęście t w Egipcie są icymowni 
adwokaci. Jeden z nich zajął się gorąco 
dziewczyną. W płomiennych słowach u- 
dowodnił zaskorupiałym panom sędziom, 
że w krajach europejskich na każdym 
kroku spotyka się prowadzające się parki 
pod rękę i że byłoby śmiesznym za to ska­
zywać młodą dziewczynę, która pod ża­
dnym względem nie obraziła moralności 
publicznej,

— Jeśli już koniecznie chcecie, panowie 
to zapytajcie opinii publicznej miasta 
Suezu. Policjant, który podał tę oto pa­
nienkę do sądu, przeholował w swej gor­
liwości. Proszę o wyrok uniewinniający! 
— zakończył adwokat.

Chociaż ta sprawa toczyła się aż w Su- 
ezie, podobno io NUu zapłakały wszyst­
kie krokodyle — tym razem jednak z ra­
dości.

Ach, cóż to za surowy kraj ten Egipt!
U nas najbardziej purytańsko nasta­

wiony policjant nie zteraca uwagi na ta­
kie detale. Parki prowadzają się nietylko 
pod rąćzkę, ale pod boczek — ba, a na­
wet trzymając się za szyję.

U nas swoboda zachowania się w miej­
scach publicznych jest nieraz tak wielka, 
że rumienić się trzeba i za panienkę i z-a 
chłopca. •

Bo im się wydoje, że świat tylko dla 
nich jest stworzony, że jeśli się kochają, 
to konieczni# wszyscy muszą o tym wie­
dzieć.

Jakżeż naszej zepsutej Europie przydał­
by się taki obyczaj egipski!

Niestety, w Europie przyjęło się tylko 
egipskie zapalenie oczu...

Sławmond
Dolnym — zbliża strefę przyfrontową ku 1
obiektom najważniejszym i najczulszym, de- Starcie słowne Bcvin--Mołotow
cydującym o polskim potencjale wojennym 
a więc o sile i życiu państwa.

Doświadczenia z ostatniej wojny mówią 
nam, że alianckie bombardowania lotnicze, 
mimo że prowadzone były niezwykle inten­
sywnie i precyzyjnie, nie potrafiły złamać 
przemysłu niemieckiego do końca 1944 r. 
Cyfry, jakie dziś są ujawniane, nie wychodzą 
ponad 30% produkcji ogólnej. Międzynaro­
dowy Komitet dla Badań Zagadnień Euro­
pejskich publikuje takie dane:

’ | Moskwa. — Dziennikarz angielski podaje 
swoje spostrzeżenia z Konferencji moskiew­
skiej. Twierdzi on, że dyskusja tocząca się 

! wokół denazyfikacji i demokratyzacji Nie- 
> mieć nie była poważna. Na zarzut min. Moło-

robotników
30.000

„ 29.000
„ 17.000
.. 8.000

, (Dokończenie nastąpi)

— zabitych 1*0
— „ 53
— „ 130

'da statkach amerykańskich we Włoszech
2 zabitych, 10 rannych

nej przestrzeni i odpowiednich zasobów mo­
bilizacyjnych.

Na szerokich równinach między Bałtykiem 
a Sudetami i Karpatami mało jest przeszkód * 
trudnych do zwalczania lub ciężk ch do o- 
bejścia. Rzeki polskie są łatwo przekraczal- 
ne w każdej porze roku, a wyniosłości te­
renowe tak nieznaczne, że sprzyjają raczej 
działaniom zaczepnym, niż obronnym. Toteż 
poza niektórymi większymi kompleksami leś­
nymi jedynie Odra i Wisła posiadają wartość 
poważniejszej przeszkody, nad którą mogła­
by powstać silniejsza linia obronna Jeżeli 
zaś weźmiemy pod uwagę, że wszystkie naj-

LONDYN. — W dniu 13 marca br. zda­
rzyły się dwie eksplozje na statkach amery­
kańskich np wodach włoskich.

W czasie jednej eksplozji zginął jeden A- 
merykanin, a 10 innych pasażerów odniosło 
poważne obrażenia. Jedna eksplozja wy bu 
chla na pokładzie amerykańskiego motorow-

Organizacja .Międzynarodowej 
Kontroli atomowej odłożona 

na pół rokn
Lake Success (N.Y.) — Utworzenie

cenniejsze ziemie, decydujące o życiu go- międzynarodowej organizacji dla kon- 
spodarczym państwa, jak Śląsk, Poznańskie - - - - -
i Pomorze, leżą na zachód od Wisły, to ob­
szar położony na wschód od tej rzeki musi 
być wyłączony praktycznie z koncepcji sa­
mowystarczalnej obrony. Obrona nad Wisłą 
— to wa'ka ostatnia, prowadzona już tylko 
w pełnym oparciu o potężnego sprzymierzeń­
ca, sąsiada od wschodu.
ZNACZENIE ODRY

W tych warunkach znaczenie Odry jako 
jedynie możliwie dobrej linii obronnej ura­
sta do wartości bezkonkurencyjnej. Tylko 
Odra w dolnym i środkowym biegu, osło­
nięta odpowiednim przedpolem zabezpiecza­
jącym przed bezpośrednim zaskoczeniem, o-
raz teren dotykający Nysy Łużyckiej, ma­

troll wytwórczości atomowej, zostało 
opóźnione przynajmniej o pół roku. 
Na Radzie Bezpieczeństwa w tajnym 
głosowaniu przeszedł wniosek polece­
nia Komisji Kontroli energii atomowej 
O. Z. N. opracowania szczegółowego 
planu międzynarodowej kontroli ato­
mowej i przedłożenia-go do 16 sierpnia 
br. Radzie Bezpieczeństwa.

Sprawa ta została oddana z powro­
tem Komisji po b. ostrym starciu sło­
wnym między delegatem St. Zjedn. se­
natorem Austonem i przedstawicielem

jący kapitalne znaczenie dla obrony śląska, Rosji amb. Gromyko.
mogą zapewnić bezpieczeństwo państwu na 
czas ograniczony, niezbędnie potrzebny do 
uzyskania wystarczającej pomocy ze strony 
O.Z.N., ściślej mówiąc, ze strony Związku 
Radzieckiego.

Wytworzona sytuacja wykazuje, że 
Rosja i Stany Zjedn. są w dalszym 
ciągu nieustępliwe i narazić nie widać 
szans na osiągnięcie porozumienia.

Zo/to Kossak

POWIBM

ten ostatni tytuł! Bóg jest Panem nad ga bez wysiłku ze strony człowieka; 
Wiekami). W rzeczywistości, zarówno on, Ademar, czy nie grzeszył ciężej od 
upadłemu archaniołowi jak niezliczo- tego prostaka niewiarą? Gdy Mojżesz

ga bez wysiłku ze strony człowieka;

nej rzeszy demonów wschodnich, za­
chodnich, północnych, południowych, 
wodnych, ziemnych, skalnych i ognio-

*owa, że szereg wybitnych nazistów profeso­
rów, któiych nazwiska cytował, zajmuje sta­
nowiska tv strefie brytyjskiej, min. Bevin za­
cytował szereg nazwisk wybitnych nazistów 
zatrudnionych w strefie sowieckiej.

Każdy twierdził, że w jego strefie wszy­
stko jest świetnie, a tylko w pozostałych 
się dzieje.

Korespondenci dodają, że pojedynek głów­
ny między min. Mołotowem i min. Bev.»- ni 
operujący nazwiskami zatrudnionych w l- 
jemnie nazistów, zaczęty przeź Mołotowa a 
kontratakowany rzucanymi nazwiskami 
przez Bevina nie zrobił na Mołotowie żad­
nego wrażenia.

omawiane w Ifcbit Gmin
Londyn. — W poTńedziałc-; odbędz, 

debata w Izbie Gmin w sprawie prartikzc- 
i nia prez. Trumana udzielenia pożyczki of a z 

ca „Edmund Fannig” który’ znajdował się; pomocy Grecji i Turcji.
w porcie Genui. ; Churchill wyraził uznanie Trumanowi za

Drugi okręt pasażerski najechał na minę • Jea° przemówienie i oświadczył że stanowi- 
w środę na wybrzeżu włoskim. s^° prez. Trumana wzmocni widoki pokoju

Na statku „Fanning” zginął marynarz przyczyni się do bezpieczeństwa na Bał- 
Moke Monlcal z New Jersey. Wśród rannych; kanach.
znajduje się 3 Amerykanów, 1 Niemiec, 31 
Hiszpanów, 1 Estończyk, jeden mieszkaniec j 
Gwatemali i jeden pasażer z Filipin.

Na statku ,Exanthia” poniósł śmierć je-
Senat radzi nad wnioskiem 

prez. Trumana
den marynarz. Wszyscy inni są zdrowi. i Waszyngton. — Komisja senacka wysłu- 

Na statki „Fannig” bvła wełna, wskutek I cba/a na tajnym posiedzeniu opinii znawców
czego statek szybko stanął w ogniu 8 stra- T JsKowycu, w sprawie przedłożenia prez.
ży pożarnych z Genui przybyło dla tatowa- Trumana. W przyszłym tygodniu odbędzie
nia statku, jednakże po pożarze statek zato- s*? 3a^ma debata nad przedłożeniem w spra<
nął.

Statek będący własnością amerykańskiego 
Towarzystwa Morskiego z Los-Angelos, je­
chał do Szanghaju z Barcelony i po drodze 
zawinął dó Genui.

wie udzielenia pomocy Grecji i Turcji.
Senator Vandenberg oświadczył, że na 

Kongresie jedynie skrajna prawica — Izo*on.rajna prawica — IZO* 
lacjoniści i skrajna lewica będą głosować) 
przeciw przedłożeniu.

Policja twierdzi, iż statek zapalił się, po­
nieważ miał na pokładzie beczki z naftą. Zaś 
urząd morski utrzymuje, iż statek nie miał!

W. Brytania udziela także 
pożyczki Grecjiżadnego materiału łatwo palnego. ,

„Exanthia” najechała na" minę, koło wy- Londyn. — W Izbie Gmin uchwalono u- 
spy Pianosa Transportowiec ten jechał z dzielenie pcżyczki w wysokości 19 milionów 
kartoflami Aleksandrii do Genui. funtów Grecji. 18 milionów ma być przczna-

42 członków załogi statku uszkodzonego: czonych na wydatki wojskowe.
wylądowało w Porto Ferraio. 3 członków po- T zbrnicnie i twoirTrHrwMTtła
zostało na uszkodzonym statku, który doje­
chał do najbliższego portu.

Protest Szwajcarii do Bułgarii
Berno. — Rząd szwajcarski wystosował 

notę protestacyjną do Bułgarii w sprawie 
zachowanie się policji, która udała się do

Uzbrojenie i wyekwipowanie armii grec­
kiej jest warunkiem dla utrzymania porząd­
ku i bezpieczeństwa w Grecji —- powiedzia-
no.

•lak Grecja zużyje kredyty 
amerykańskie

. . , - . Ateny. — Minister skarbu D. Helmis 0-
mleszkania posła szwajcarskiego w sprawie świadczył, że z kredytów amerykańskich w
kontroli walutowej.

wa tu nie masz. Przy ubogim, smro-
dliwie dymnym ogieńku grzeją się za-

pierwszym rzędzie pokryte będą potrzeby 
wojska, następnie zakupy i dostawy zagra­
niczne, a dopiero na trzecim miejscu stanie 
sprawa zrównoważenia budżetu.

Dobrze poinformowane źródła twierdza
równo rycerze jak służba. Przy więk- s}aHUm£me™kfl*tkM prez.‘ Trumana ° Przy-J _ * . . < r - sraniu amervKanskiei misii wnisknwoi

Terroryści żydowscy z grupy 
„Stern” proponują pokój

Jerozolima. — W związku z posiedzeniem 
Komitetu Wykonawczego w dniu 14 marca 
br., każdy członek „Agencji Żydowskiej” o- 
trzymał list od grupy „Stern”, pisany po 
hebrajsku. W listach tych piszą członkowie 
„Stern”: „Jeśli zgadzacie się całkowicie na 
nie współdziałanie z rządem brytyjskim, to 
zawiesimy wszelką działalność terrorystycz­
ną, dopóki sprawa palestyńska nie znajdzie 
się na stole obrad w O.Z.N.

14 marca Agencja żydowska odbyła swo­
je zebranie w Hadassah, w szpitalu, by u- 

' możliwić udział przewodniczącemu Ben Gu­
rion, znajdującemu się tam w klinice.

wych, przysługiwało jedno tylko lito- 
śnie wzgardliwe miano: Zwyciężony, 
Odtrącony... Victus... Reprobatus...

Jak ciasny uwierający stopę but, 
niewygodny pancerz, dokuczliwa wło- 
siennica, opadły z biskupa wszystkie 
dotychczasowe duszne i myślowe udrę­
ki. Legły na bierni, gdy on rozprężył 
się duchowo w nieporównanym poczu­
ciu odrodzenia się, wyzucia z wszel­
kich trosk. Odetchnął radośnie, głębo­
ko. Szczęśliwe podniecenie wypełniało 
ciało i duszę. Czuł się lotny, niemylny, 
jasnowidzący, próżen zwątpienia i stra 
chu. Wszystkie sprawy znalazły się 
nagle na właściwym miejscu, uchylił 
rąbka swego tajemnego sensu. Nie na­
leżało lękać się niczego. Piotr Eremita 
zagrzeszył dufaniem bezmyślnym i śle-

prowadził lud swój przez pustynię, na­
potykał te same przeszkody, na pozór 
nie do zwalczenia. Lecz że wiodło go 
Imię, Imię, które Bóg mu zwierzył w 
grzmotach i błyskawicach na górze Sy­
naj — morze schło, woda wytryskiwa- 
ła ze skał na rozkaz Stróża Straszliwe­
go Imienia. Po długiej wędrówce do­
prowadził lud, gdzie chciał. Podobnie 
musi się stać z krzyżowcami, których 
wiedzie Znak Zbawienia. Byle go nie 
stracić z oczu, byle go mieć ustawicz­
nie przed sobą! Natenczas zwalczą 
wszystkie przeszkody, wytrzymają tru 
dy i dojdą! Dojdą pomimo grzechów 
i słabości ludzkich. Chromający, upa- 
dający, zżymający dojdą jednakże do Ade d „ - d) {
świętego celu... Prawdę mówiłeś Ur- v v
banie!

Odetchnął ponownie, głęboko, radoś­
nie Nie czul, że wciąga w piersi gorz-

szych panowie, przy mniejszych pod­
dani, zwykła obozowa gawiedź.

A jest tej gawiedzi bezmiar. W o- 
gólnej liczbie wojska znacznie mniej­
szy odsetek stanowi rycerstwo. Reszta 
tu giermki, pachołki, lutnisty, psiar- 
czyld, sokolniczy, zwykli piesi, milites 
gregarii, ścierciały, serviensy, woźni­
ce, plebs imbellis, niezliczony ogon wiel 
kiej armii.

Pomiędzy nich przesiąkło niemało 
włóczęgów z hołoty Piotrowej, co po­
została w Bizancjum, gdy główną ban­
dę wyprawiono pod Civitot. Pozostaw­
szy rabowali, łazęgowali po przedmieś­
ciach Grodu Strzeżonego przez Boga, 
wielu wyłowił nykteparchos i utrupił) 
cichaczem bez sądu, sporo ich jednak

słaniu amerykańskiej misji wojskowej da
Grecji, sprawa brytyjskiej misji wojskowej 

i zostanie rozstrzygnięta w rozmowach bry-
tyjsko - amerykańskich.

jemnicza nieuchwytna Łaska Boża 
spadła nań bezcennym darem, okryła i 
pochłonęła. Największy z cudów, siła 
spływająca wprost od Stwórcy ku 
stworzeniu, dar, o który modlą się la­
tami pustelnicy w puszczy, pobożni za­
konnicy w celi, promień, co niejedno­
krotnie omija świętego, a spada na 
nieoczeku jącego go grzesznika lub zbro 
dniarza, jedna chwila bezpośredniego 
zetknięcia się z Bogiem, wystarczająca 
by duszę na cale życie oczyścić i u- 
błogosławić...

W poczuciu doznanego szczęścia, przeważnie ™ panów
pełności nadziemskiej, rozsadzającej 1,4.' . tswym bogactwem duszę, niezdolny ob- ktOry z melmozow troszczył S1ę o to,

W międzyczasie prasa tutejsza donosi o 
organizacji 10-ciu nowych batalionów żan­
darmerii w sile 500 ludzi każdy, wyposażo­
nych w ciężką broń.

Równocześnie rząd zamierza wysłać spe­
cjalne podziękowanie prez. Trumanowi za o- 
biecaną pomoc, wzywając ludność do wzięcia 
udziału w manifestacjach dziękczynnych dla 
Ameryki.

Amerykańska misja gospodarcza 
zakończyła swoje prace

Ateny. — Amerykańska misja gospodar­
cza w Grecji zakończyła swoje prace i po­
wraca do Stanów Zjednoczonych.

ostało i przyłączyło się do wojska,

Z. Z. górników brytyjskich 
zgodził się na zatrudnienie 

cudzoziemców

jąć promiennej radości, nie mający 
przy sobie nikogo, z kim by mógł się 
nią podzielić, dygoczący i zalany łzami,

Rzeka Sakara sunie leniwo po swym 
ko słony pył pustyni W głowie miał mulistym podłożu. Nad brzegami mi- 

pym składającym wszystko na Bo-1 jasność, w sercu niepojęte wesele. Ta-j gocą ogniska z suchego nawozu. Drze-

ilu ma pachołków? Chyba gdyby mu 
ich nie stało. Niezliczona ta rzesza sług 
kradła co się dało, odziewała się szma­
tami zdartymi z trupów po bitwie, ży­
ła z odpadków ze stołu pańskiego, w 
boju stawała zawzięcie i okrutnie, nie 
dbając o co się bije, a marząc o jed­
nym: zebrać jakie takie mienie, wrócić 
dr kraju bogatym i wolnym!

(Ciąg dolsry nastąpi)

Londyn. — Jak nam donoszą Zarząd Z w. 
Zaw górników brytyjskich zgodził się na 
zatrudnienie w kopalniach wysiedleńców z 
Europy i Polaków z tym zastrzeżeniem, że 
będą oni otrzymywać te same stawki zarob­
kowe i będą należeć do Związku Zawodowe­
go.

Od 5 maja — 5-ciodniowy dzień 
pracy w górnictwie brytyjskim

LONDYN. — Min. Pracy ogłosiło, te 5- 
dniowy tydzień pracy wejdzie w życie be a 
zmian według poprzednich zapowiedzi 4 
dniem 5-go maja br.
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= CcPia Dnia =
Starożytni Rzymianie mawiali, iż 

„w zdrowym ciele panuje zdrowy 
duch”. Dla podtrzymania zdrowia fi­
zycznego uprawiali gimnastykę a ką­
pieliska doprowadzili do artyzmu.

Wizyta w łazienkach rzymskich nie 
była tylko dziesięcio-minutowym zaję­
ciem przed śniadaniem, lub raz na ty-i 
dzień. Można by ło tam spędzić więk­
szą część dnia, kąpiąc się w ciepłej wo­
dzie, gimnastykując się, słuchając mu­
zyki, albo lektorów, żartując z przyja­
ciółmi. Dla każdego Rzymianina było 
to miłe spędzenie czasu.

Barbarzyńcy, którzy pokonali Rzy­
mian zarzucili kąpiele, jako przeżytek 
prowadzący do zniewieściałości ducho­
wej. Przez całe średniowiecze łazienka 
usunięta była z użycia, hamując higie 
nę. .

W XII wieku kąpanie należało w 
Anglii do ceremonii wtajemniczania i 
pasowanych na rycerzy* 6 członków 
Izby Gmin. Tym niemniej nie prze­
szkodziło to, iż łazienkę do osobistego j 
użytku miał burmistrz Londynu dopie­
ro w* 7 wieków później t.j. w 1833 ro­
ku, a prezy dent Stanów Zjedn. miał ją 
w Białym Domu dopiero od r. 1850.

Dziś łazienki i kąpiele należą do zdo­
byczy* socjalnych w każdym kraju. 
Czystość jest dźwignią postępu, który 
demokracja współczesna na każdym 
kroku podkreśla.

Wojna niestety doprowadziła wiele 
miast do takiego stanu zniszczenia, iż 
łazienki publiczne są tu i ówdzie z tru­
dem utrzymywane, a przy* ogranicze­
niach w ęglowy ch niemal zamierają i w 
tych miastach, gdzie jeszcze istniały.

We Francji, gdzie higiena należy do 
oficjalnego programu każdego mini­
stra Zdrowia Publicznego, sprawa ła­
zienek publicznych jest traktowaną 
ako zagadnienie pierwszoplanowe.

Niestety, w w ielu miastach i miaste-
... - C— .. pv i

stępowych planów rozbija się o trud­
ności lokalne, zwłaszcza gdzie miasta 
są zbombardowane.

Mieszkańcy skazani są w ty m sta­
nie rzeczy* podczas łata na „kąpiele 
słoneczne” a w* każdej innej porze, 
wyciągają stare kotły i warzą wodę, 
jak za Faraonów’ wr Egipcie lub za Pia­
sta w Polsce, by jednak obmyć grze­
szne ciało z brudu doczesnego i zwal- 
czać zabójcze mikroby, jakie się iwy- 
kłe mnożą na ciałach.

Do takich miast należy Lens w de­
partamencie Pas de Calais, gdzie jed­
na jedyna rozbita łazienka publiczna 
obsług uje tysiące ludzi, pragnących 
żyć z duchem i postępem czasu.

Wobec takiej sytuacji, inicjatywa 
prywatna ma tu wielkie pole do popi­
su. Kto zbuduje łaźnię do użytku pu­
blicznego, ten na pewno na tym nie 
straci, a jeszcze będzie miał zasługi o- 
koło dobra i zdrowia publicznego.

Minister Lacoste odwiedzi zagłębie 
węgłowe Nord i Pas de Calais

Paryż, — Minister Produkcji Przemysło­
wej p. Lacoste przybędzie 19 bm. do Douai 
i po przyjęciu w podprefektarze uda się do 
ratusza gdzie zapozna się z zarządem upań­
stwowionych kopalń Nord i Pas de Calais

Po zwiedzeniu instalacji kopalnianych w 
Nord, minister wyjedzie do Pas de Calais i 
powróci do Douai w czwartek.

Na przyjęciu wydanym przez radę miej­
ską miasta Douai, minister wygłosi ważne 
przemówienie.

Francuskie linie lotnicze 
na Bliski Wschód

Paryż. — Przedstawiciele francuskich li­
nii lotniczych prowadzą rozmowy z rządem 
greckim, tureckim i libańskim, by ustalić 
prawa planowanej linii francuskiej na Bliski 
i średni Wschód.

Jedna linia łączyć będzie Paryż z Ankarą 
poprzez Rzym, Ateny i Istambuł, druga zaś 
przebiegać będzie przez Ateny, Beyrut, Bag­
dad zapewniając obsługę linii. Paryż — Te­
heran.

Belgia przvjmie jeszcze 2tO tys. 
wysiedleńców do kopalń

FRANKFURT. — Rząd belgijski zwrócił 
się do Alianckiej Komisji Kontrolnej z zawia­
domieniem, że gotów jest przyjąć jeszcze 20 
tys. wj-siedleńców (ponad poprzednie przy­
jęty kontyngent) do pracy w kopalniach.

Węgiel amerykański dla‘Belgii 
Optymizm

belgijskiej misji gospodarczej
Bruksela. — Belgijska misja gospodarcza, 

która udała się niedawno do Stanów Zjed­
noczonych, czyni starania o uzyskanie od 
władz amerykańskich przyspieszenia wysył­
ki węgla przeznaczonego dla Belgii.

Według nadeszłych wiadomości, rokowa­
nia zostały zakończone pomyślnie. 35 do 40 
statków zostanie zaangażowanych do prze­
wozu węgla. Dostawy w kwietniu wyniosą 
300.000 ton, w maju 360.000 ton i w czerw­
cu 360.000 ton. ,

Jeśli chodzi o jakość węgla, 60 proc, bę­
dzie mogło być zużyte w belgijskim przemy­
śle, 40 proc, będzie wymienione z innymi 
krajami na inny gatunek węgla, potrzebny 
Belgii.

Na co są pieniądze 
a na co nie ma ani pieniędzy ani opiekunów 
Polskim więźniarkom z Kavensbrueck poszło jak polskim 

narciarzom w Chamonix
Niedawno donosiliśmy o polskiej ekipie 

narciarskiej, która spisawszy się dzielnie 
w Chamonix, musiała jechać przez Francję, 
Niemcy i Czechosłowację „na gapę”, bo pie­
niędzy nie miała 1 władze polskie w Paryżu 
nic im nie dały.

A o to co spotkało cztery polskie niewia­
sty, które wysłano urzędowo do Norymber- 
gi na świadków w procesie przeciw lekarzom 
hitlerowskim.

Mimo polecenia ze strony ministerstwa 
sprawiedliwości 4 więźniarki z Ravens- 
brueck panie Maria Broel-Plater, Karolew­
ska i Dzida z Warszawy oraz Maria Ku- 
śmierczuk z Gdańska z trudem uzyskują 
paszporty.

Wreszcie paszporty są i tylko jeszcze nie 
ma pieniędzy. Nikt im nie chce im dać. Za­
pożyczają się u swoich rodzin i Nar. Bank 
Polski zmienia trzem z nich po 2000 marek 
na drogę. Trzem, bo „odnośne papiery” dla 
p. Plater — „zaginęły” i wyjeżdża ona bez 
grosza (tak!)

11. grudnia lecą samolotem do Berlina. 
Misja Polska nic o nich nie wie, nic daje im 
nic do jedzenia i pakuje je do pokoju w ja­
kimś niemieckim pensjonacie. Cały czwar­
tek czekają na zmiłowanie i na... jedzenie. 
Ani jednego, ani drugiego! Wreszcie w pią­
tek, 13. grudnia dają im 1 kg. masła i 4 kg. 
Chleba 1 pakują do amerykańskiego pociągu 
frankfurckiego. Opiekę ma sprawować ppłk. 
Podwysocki. Zawozi je do mis J we Frank- 
ure'e i zostawia... na lodzie. Przygodnie 

spotkany Polak zawozi je na dworzec, ku­
pują za własne pieniądze bilety i jadą nie­
mieckim „wołowcem” do Norymberg!. Przy­
bywają tam o pierwszej w nocy w niedzielę. 
Na dworca czekają lekarze amerykańscy, 
prasa, prokuratorzy. Otaczają je opieką, wio­
zą do szpitala na badanie, karmią, poją. 19

Prasa krajowa polska a obrady 
w Moskwie

Warszawa. — „życie Warszawy” pisząc o 
przebiegu i rezultatach pierwszej moskiew­
skiej dyskusji nad sprawozdaniem sojuszni­
czej Rady Kontroli, zaznacza, że dyskusja ta 
okazała się w pewnej części rewelacyjna, 
zwłaszcza dla tej części opinii światowej, 
przed którą pewna prasa starała się ukryć 
właściwy stan rzeczy, istniejący w anglo­
saskich strefach okupacyjnych.

„Wbrew duchowi i literze układu poczdam­
skiego — pisze autor — likwidacja niemiec­
kiego przemysłu wojennego w tych strefach 
właściwie dopiero się rozpoczyna. Wedle da­
nych angielskich na dzień 1.1. br. zaledwie 
7% zakładów budowy czołgów, samolotów, 
dział, zostało dotąd zdemontowanych”.

„Opinia świata — pisze „życie Warszawy” 
— a przede wszystkim opinia tych narodów, 
które na własnej skórze doznały „dobro­
dziejstw” wojennego potencjału Niemiec, ni­
gdy nie pogodzi się z faktem dalszego utrzy­
mywania na terenie Niemiec olbrzymiego a- 
paratu, który z dnia na dzień może rozpo­
cząć produkcje samolotów, czołgów, dział, la-
tających pocisków i cyklonu. Nie mamy po­
wodu, by wątpić w szczerość wniosku złożo-

- --w* Na iiepsz^iYl j<;-
dńak Tprawiizlanem tej szczeiośdi "b-'dzifc. 
przyjęcie konkretnego wniosku radzieckiego, 
wzywającego radę min. spraw, zagrań., aby 
zleciła sojuszu. Radzie Kontroli Niemiec spo­
rządzenie do dnia 1.VII. br. szczegółowego 
olanu likwidacji niem. potencjału wojenne­
go”.

Warszawa. — ..Trybuna Robotnicza*’ za­
mieszcza pod powyższym tytułem dłuższy ar­
tykuł poświęcony naradom moskiewskim. Po­
lemizując z pesymistycznymi ocenami i ho­
roskopami stawianymi przez niektóre orga­
ny pracy zagrań., — autor artykułu twierdzi, 
że daremnie liczy reakcja na brak-jedności i 
niepowodzenie konferencji moskiewskiej.

„Mimo rozbieżności — pisze „Trybuna 
Robotnicza*’ — zostanie osiągnięty słuszny 
kompromis w sprawie Niemiec, gdyż ponad 
intrygami rekinów kapitału, stoją siły, któ­
re nie dopuszczą, aby powtórzyły się fatalne 
błędy i tragiczne skutki Wersalu”.

Cóż za K$ anty pa s pani Barbary! x 
Koniak wyrwała, s dłoni Rafała: 
„Dość, dość już tego, opoju stary! 
już tak u ciebie zalana pala!

Raf szukał w myślach długo zawzięcie, 
jakby się dorwać snów do butelki...
Ot, robi teras Barbu rki zdjęcie, 
przedtem okrywszy się kocem wielkim.
Barbarka czeka i nagle w ciszy, 
jakieś niezwykle glu-glu-glu słyszy. 
Skoczyła naprzód — koc już w jej dłoniach, 
a Rafciu ciągnie... a butelki kbntok.

(sł.)

8) (Ciąg dalszy)
Gaik ten przyciągnął mój wzrok, 

chciałem mu się bliżej przypatrzyć. 
Zbiegłem z ganku i.... stanąłem onie­
miały. Ujrzałem przed sobą w głębi, 
na prawo, zamek w całej wspaniałości 
frontowej fasady. Zdumienie moje by­
ło zupełnie uzasadnione, gdyż jest to 
zamek z mojego snu, identycznie taki 
sam. Gmach szary, ponury, sprawia 
przygnębiające wrażenie, także znajo­
me dobrze z sennych marzeń. Nawet 
płyty schodów kamiennych przetkane 
porostami traw, takie same. Przetar­
łem oczy, chcąc się przekonać, że nie 
śpię i odruchowo, bez namysłu podą­
ży .em wprost do zamku. Wstępowałem 
właśnie na schody, zakończone szero­
ką płaszczyzną wielkiego portyku, pod 
sklepionymi arkadami, gdy przede mną 
otworzyły się nagle drzwi wejściowe, 
właściwie jakby wierzeje z okutych 
bierwion dębowych. Stanął w nich ja­
kiś cudak; człowiek bardzo stary,•zu­
pełnie łysy, żółty jak Chińczyk, z twa­
rzą opadającą niezliczonymi fugami 
fałd, bruzd, głębokich załamań i węz­
łów szczególnych. Twarz ta ozdobiona 
figlarną parą uszów, daleko odstawio­
nych i o wiele za dużych, przypominała 
stary zmurszały pergamin, rozpięty na 
dwóch hakach i ciężko obwisły na dół. 
Oczy okrągłe wypukłe, bure czy żółte, 
bez brwi i rzęs wyglądały jak dwa ni- 
ty zardzewiałe, wbite w ten zmursza­

Wieści z Polski

i 20 cztery młode kobiety zeznają przed są­
dem. Na drugi dzień, w sobotę, naczelny 
prokurator amerykański, gen. Taylor, odwo­
zi je własnym samolotem do Berlina. Znowu 
w tej Misji! Jedzenie znalazło się, bo tele­
fonował z Norymberg! prok. Kurowski i 
prosił o troskliwą opiekę. Ale nie ma za to 
noclegu. Wyznaczony do zajęcia się nimi 
urzędnik śpieszy się do... kina i zostawia 
tylko adres hotelu. Na piechotę błądzą z ba­
gażami po Berlinie. Hotel zamknięty. Wra­
cają więc do Misji i śpią na kozetkach biu­
rowych. Cały następny dzień polują na śro­
dek lokomocji, któryby je zawiózł do War­
szawy. Jest to jednak niedziela i nie ma 
mowy o załatwieniu czegoś. Wreszcie w po­
niedziałek uzyskują miejsce w transportow­
cu, wiozącym... trumnę —- do Polski. Prze­
marznięte, posiniałe z mrozu i przemęczone 
lądują w dzień przed wigilią w Warszawie.

I epilog historii. Do tej chwili, nikt się 
jeszcze nimi nie zainteresował, nikt nie spy­
tał nawet o wydatki, nie mówiąc już o ich 
pokryciu. Po prostu jakoby przestały istnieć.

Dalsza akcja ujawniania się
Warszawa. — Na zasadzie ustawy amne­

styjnej z dn. 10. bm. zostało wypuszczo­
nych z więzień 11.573 osoby. Akcja zwal­
niana trwa.

Równocześnie z akcją zwalniania z więzień 
rozszerza się akcja ujawniania. Przed ko­
misjami amnestyjnymi od 1 do 10. marca u- 
jawniło się 3.128 osób. Od początku akcji u- 
jawniło się ponad 4000 osób; największa jest 
liczba ujawnionych w woj. lubelskim, bo 1254 
Osoby, które zdały blisko 1000 sztuk broni, 
automatów i pistoletów, oraz amunicji.

Wycieczki spodziewane w Polsce
Warszawa. — Rok 1947 przyniesie nam 

ze sobą w miesiącach letnich wzmożenie ru­
chu turystycznego obcokrajowców. W okre­
sie wiosennym zapowiedziała się do Polski 
wycieczka szwedzka, składająca się z 1.000 
osób. W okresie Zielonych świąt przybędz.e 
do Gdyni wycieczka amerykańska na okres 
2—3 tygodni. Również i egzotyczna wyciecz­
ka z lindii wybiera się do Polski.

Pierwsza mechaniczna piekarnia 
w Warszawie

Warszawa. — W stolicy Polski otwarta 
została pierwsza wielka piekarnia mecha­
niczna.

Piekarnia składa się z 10 kompletnie wy­
posażonych sal.

Piecownia z czterema potrójnymi plecami; 
trzy magazyny, duża maszynownia z tnecha- 
nicznymi ugniatarkami i automatem dó for­
mowania i ważenia ciasta, laboratorium i 
wreszcie dwa duże pomieszczenia, służące do 
ekspedycji, już rozpoczęły pracę.

Gale to urządzenie, które łącznie z oubu- 
dow’ą kosztowało około 20 milionów zł. po­
zwala na produkcję 30 tys. kg. chleba dsien- 
nie. Produkcja piekarni zaspokoi okob 16' 
proc, zapotrzebowania całego miasta

Naj^lar^zy dąb w
Elbląg. — W miejscowości Kedyny w po­

wiecie elbląskim (Prusy Wschodnie) odbyła 
się niedawno skromna lecz wymowma Uro­
czystość zawieszenia tablicy na najstarszym 
dębie w Polsce. Na tablicy tej znajduje się 
napis, że dąb liczy 1004 lata. Olbrzymie to 
drzewo konarami swymi rzucające cień na 
około ćwierć kilometra kwadratowego prze­
strzeni rozwija się bujnie i corocznie zrzu­
ca kilkadziesiąt kilogramów żołędzi. Oto­
czone jest ono opieką władz. Dąb rośnie na 
obszarze dawnej posiadłości ziemskiej byłe­
go kajzera Wilhelma II.

„Był las — nie było nas, nie będzie nos 
— będzie las” — mówi polskie przysłowie. 
Stary dąb wyrosły na ziemiach polskich 
przeżył wiele. Zakiełkował wtedy, kiedy 
Polska była jeszcze krajem pogańskim Kie­
dy Mieszko przyjmował chrześcijaństwo 'V
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ły zwój pergaminu, należycie żółtego, 
z dostateczną warstwą kurzu w zało­
mach. Cała figura tego osobnika nie­
miłosiernie chuda, robiła wrażenie 
szkieletu, obciągniętego żółtą skórą. 
Nogi cienkie w białych pończochach po 
cerowanych szczodrze, w pantoflach 
z klamrami antycznej mody, istne dwa 
patyki podtrzymujące deskę korpusu. 
Człowiek ten ubrany był w atłasowe 
dawniej, dziś wytłuszczone, krótkie 
spodenki do kolan, szerokie jak worki 
i w taką samą szeroką kamizelkę wy­
świechtaną tłuszczem. Biały strzęp 
halsztuka i czerwony widocznie, za 
czasów swej młodości, dziś rudo - pla­
misty frak, ze złoconymi guzikami, do­
pełniał tego stroju, który zdawał się 
sam błagać o strych i stary kufer z ru­
pieciami, a w świetle dnia dzisiejszego 
urągał śmiesznie własnej przeszłości. 
Najciekawszym jednak było wrażenie, 
jakie wywarłem na właścicielu tego 
stroju. Spojrzał na mnie i rudo - złote 
oczy jego znieruchomiały. Całą figurą 
odskoczył w* tył, a w źrenicach odma? 
lowało mu się najwyższe przerażenie.

Targi w Gdańsku
Targi Gdańskie, rozpoczynają się 4. sier­

pnia, rozmieszczone mają być po całym Wy 
brzeżu (w Sopocie galanteria i przemysł lu 
dowry). Problem komunikacji rozwiązany bę 
dzic przy pomocy 14 tramwajów wodnych, 
którą połączą Gdynię z Gdańskiem i Sopo­
tem, oraz wznowionego taboru kołowego.

Muzeum żydowskie w Oświęcimiu
C.K.Z. w Polsce wydelegował do Oświę­

cimia delegatkę, celem zbadania obecnego 
stanu obozu i możliwości uwiecznienia w nim 
martyrologii żydów. Na posiedzeniu Prezy­
dium delegatka ob. Zofia Rosenstrauch zło­
żyła sprawozdanie. Postanowiono wybudo­
wanie na. teienie obozu pawilonu żydowskie­
go. Prace nad realizacją rozpoczną się w 
najbliższym czasie.

Masowa produkcja budzików
Łódź. <— Państwowa fabryka Zegarów w 

Łodzi wykonała obecnie próbną serię budzi 
ków popularnych.

Od kwietnia br. fabryka przystąpi do ma­
sowej produkcji budzików, która początko­
wo wynosić będzie około tysiąca sztuk.

Nadużycie w fabryce „Bacon”
Ostrów. — Prokuratura wydała zarządze­

nie aresztowania dyrektora fabryki Prze­
twórni Owocowo - Jarzynowych w Skalmie­
rzycach Nowych inż. Kraw’ca i zastępcy 
dyr. Andrzejewskiego za nadużycia dokonane 
na wielkie sumy pieniężne.

Znalazł śmierć w płomieniach
Kościerzyna. — Na resztówce Grabowo, 

powiat Kośc.erzyna, wybuchł w nocy pożar. 
Kierownik miejscowej szkoły rolniczej, Józef 
Plichta, zorganizował natychmiast osobiście 
akcję ratunkową, w czasie której zawaliła 
się ściana stodoły, grzebiąc dzielnego kierow­
nika, który poniósł śmierć na miejscu.

 Zaginął wagon, wiozący ładunek dla 
Zjednoczenia Przemysłu Chemii Stosowanej 
w Krakowie. Wagon zaginął na trasie Gdy­
nia — Wapiennica.

 Port szczeciński opuścił amerykański 
statek Mormackdale, którego załoga składa 
się z przedstawicieli rozmaitych egzotycz­
nych narodowości o różnych odcieniach skó­
ry-

 Na trasie Warszawa — Poznań został 
oddany do użytku nowy most na rzece 
Słuwdii.

 Znów przyszły na świat trojaczki — 
tym razem w pow. lubartowskim w7e wsi 
Brzezina-Leśńa.

Warszawa. — Państwowy plan inwesty­
cyjny przewiduje dla przemysłu węglowego 
ponad 8 miliardów zł. Dokonanie wszystkich 
niezbędnych inwestycji w tym przemyśle po­
zwoli na wydobycie 10 milionów ton węgla 
więcej, niż w roku ubiegłym.

Łódź. — Sąd okręgowy w Łodzi rozpatry­
wał sprawę członka S. A. Gustawa Jajka. 
Jajk skazany został na 3 lata więzienia.

Następną była sprawa Juliusza Jecka, 75 
proc. Niemca z Łodzi. Jeck był wachmi­
strzem Schutzpolizei. Jak z zeznań świad­
ków wynika, do Polaków ustosunkowywał 
się bardzo dobrze, niejednokrotnie im poma- 

wobec czego został skazany tylko na 
1 rok i 6 mics. więzienia.

Fn/nań. — Z domu rodzicielskiego wyda­
liła się w nieznanym kierunku 16-letnia*Re- 
. ;ina Krawczyk.

!it.zy 1.004 iata
i*. r.iś najstarszy w Polsce dąb był 
dębczakicm, który liczył 24 lata. Wtedy 
Słowianie przestali uważać dęby za drzewa 
święte, ale jeszcze długo dębowe knieje po­
krywały znaczną część Polski. Nasz dąb 
przeżył Męczeństwo św. Wojciecha (997 r.), 
koronację Bolesława Chrobrego (1025 r.). 
Kiedy nadeszła bitwa pod Grunwaldem 
(1410 r.), która toczyła się niedaleko ziemi 
elbląskiej nasz dąb był wtedy staruszkiem 
liczącymi 468 lat.

Niewiele jest drzew tak starych jak dąn 
polski w Kcdynach. Afe choć liczy 1004 lata 
polski dąb jest młodzieniaszkiem w porów­
naniu z amerykańskimi sekwojami, które 
liczą sobie, w*edług opinii uczonych od trzech 
do pięciu tysięcy lat życia, czyli pamiętają 
faraonów egipskich i królów babilońskich.

Bełkotał coś niezrozumiałego, patrząc 
na mnie jak w obłędzie. Domyśliłem się 
łatwo, kto to jest.

— Dzień dobry — Paschalisie — 
rzekłem obcesowo.

Zatrząsł się cały, jak spróchniały 
odziom pnia, uderzony kijem i jeszcze 
bardziej zżółkł.

— Co to? jak to? wielka fortuno! 
— wyrzucił gwałtownie ze zwiędłych 
ust i nagle zgiął się przede mną niemal 
do ziemi, na swych chudych, trzęsą­
cych się, białych pocerowanych pisz­
czelach.

— Jaśnie Wielmożny Pobóg?! Po- 
bóg?! Boże wielki!! co...-jak?... For­
tuno!

Zaciekawiło mnie to, skąd on zna 
moje nazwisko.

— Chcę obejrzeć zamek — rzekłem 
nie zdradzając zdziwienia.

Wstąpiłem do wielkiej sieni zamko­
wej, mrocznej, zimnej, ponurej. Za­
duch stęchlizny nie pozwalał tu oddy­
chać. Doznałem jakby uderzenia w7 
piersi, cofnąłem się. Zostawmy zwie­
dzanie na potem. Dławiło mię przykre

Trochę o Polskim Czerwonym Krzyżu
Praktyki pod formą P.C.K. wywołują krytykę 

w koloniach polskich
Z kół Czytelników piszą nam:
Zagadnienie pomocy dla potrzebujących tej 

pomocy jest zawsze aktualne. Pomoc dla nie. 
szczęśliwych, pokrzywdzonych nakazuje mi 
łosierdzie chrześcijańskie. Jest to jeden z 
dogmatów wiary chrześcijańskiej i nie moż 
na nazwać cywilizacji jej imieniem prawdzi­
wym, gdyby nie było w niej miejsca na hu- 
manltamość i miłosierdzie.

Czasy wojny,' stawdają ludzkdść w’ obli­
czu nędzy, głodu i nieszczęść. Aby możliwie 
ograniczyć cierpienia ludzkości, ludzie dobrej 
woli 1 wielkich serc, starali się zawsze łago­
dzić cierpienia i spieszyć z pomocą pokrzyw 
dzonym. Tworzono w tym celu najróżniej 
sze instytucje, których celem było niesienie 
pomocy nieszczęśliwym.

Jedną z takich dobroczynnych instytucji, 
jest tak zwany Czerw’ony Krzyż, stworzony 
początkowo dla ulżenia rannym na polach bi­
tew żołnierzom.

Z czasem Czerwony Krzyż stał się instytu­
cją pomocy dla wszystkich pokrzywdzonych, 
obejmując coraz szersze horyzonty, jak np. 
poszukiwanie zaginionych, pomoc dla wdów 
i sierot, pomoc dla poszkodowanych działa­
niami wojennymi, pomoc dla pozbawionych 
pracy i chleba itd. Jednym słowem CzerwTo- 
ny Krzyż stał się instytucją pomocy dla 
wszystkich nieszczęśliwych i krzywdzonych 
Instytucje Czerwonego Krzyża posiadają 
wszystkie Państwa. Jest też ogólne między­
narodowe porozumienie. Teorytycznie Czer­
wony Krzyż jest instytucją międzynarodową. 
W praktyce jednak każde państwo ma swój 
Czerwony Krzyż, który stara się pomagać 
potrzebującym danego państwa.

Polski Czerwony Krzyż jest znany każde­
mu Polakowi. Mało może jest ludzi, któryby 
nie zetknęli się z tą instytucją, zwłaszcza w 
ostatniej wojnie. Nie było bowiem rodziny 
polskiej, którąby oszczędziła wojna. Każdy 
prawie Polak uległ jakiemuś nieszczęściu. Je­
dnych powaliła wojna jako żołnierzy, innych 
znów wyniszczyła jako ofiary bombardowań, 
jeszcze innych zniszczyła jako ofiary 
prześladowań wroga, zapełniając nimi wię­
zienia i obozy odosobnienia, a jeszcze innych, 
jako ofiary następstw wojny głodu, nędzy, 
braku mieszkań i niedożywienia. Wszystkim 
tym nieszczęściom stara się przeciwstawić 
Czerwony Krzyż. \

Czerwony Krzyż Polski zna dobrze nasze 
Wychodztwo we Francji, które także nie o- 
szczędziła ostatnia wojna. Po wyzwoleniu 
Francji, Polski Czerwony Krzyż zajął w ży­
ciu naszego Wychodztwa bardzo poważną po­
zycję. Stał się instytucją powszechnie znaną I 
Śmiało można powiedzieć, że nie ma Polaka 
na Emigracji, któryby w ten, czy w inny spo­
sób nie zetknął się z tą instytucją.

Ta wszechstronna działalność Czerwonego 
Krzyża i jego wielka popularność, stworzyły 
też niestety szerokie pole do — powiedzmy 
— fałszj-wego rozdziału.Bowiem pod osłoną tej 
szlachetnej instytucji, są bardzo często sto­
sowane posunięcia różne, przez ludzi, których 
Czerwony Krzyż używał do pomocy w ulże­
niu nieszczęściom szerokich rzesz potrzebu­
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Odra i Nysa!
Są zagadnienia, na które pogląd i opinia 

narodu czy społeczeństwa mogą być różne. 
Lecz i są poza tym zagadnienia wielkiej wa­
gi, na które jednomyślność narodu musi być 

Jkowtta. *rym właśnie zasradrleniem chwi- 
h obecnej sę nasze granice zachudriie, które 
muszą być uznane za fakt nie podlegający 
żadnej rewizji. Dlatego, w czasie trwania. 
Konferencji Wielkiej Czwórki w Moskwie' 
całe społeczeństwo polskie w kraju jak i za­
granicą winno manifestować jak jeden mąż 
bez względu na sw7e zabarwienia polityczne. 
Zapóźno bowiem będzie protestować, gdy 
sprawa będzie przesądzona. Prawda, że pra­
sa polska od wielu miesięcy zgodnie zazna­
czyła swe stanowisko w tej sprawie, ale wca­
le to nie przeszkadzało Niemcom, * by na 
każdym kroku bezczelnie protestować.

Co najwięcej nas boli i dziw7!, to fakt, że 
n.ektórzy mężowie stanu publicznie wyra­
zili chęć rewizji naszych granic zachodnich. 
Czyż pobito hitlerowskie Niemcy zasługują 
na więcej sympatji i poparcia od bohater­
skiego Narodu Polskiego? A chcąc koniecz­
nie poddać rewizji układ w Poczdamie, zapo­
minają, iż wtenczas należałoby także różne 
inne układy poddać rewizji.

uczucie ciężkie nad wyraz i tym przy­
krzejsze, że już mi znane. Wszak tego 
samego uczucia doznawałem w snach, 
wchodząc do tajemniczego zamku?...

Z nieprzyjemnym dreszczem wew­
nętrznym powróciłem na ganek.

— Jaśnie wielmożny, nie wiedzia­
łem, nie wywietrzone!... dawno, daw­
no! co... jak!?...

Paschalis skłonił się prawie w pas 
i znikł w czeluściach sieni, nie zamy­
kając drzwi. Miałem wrażenie, że z ja­
kiejś dziury obserwują mnie napewno 
jego żółto - bure oczy pająka.

Zapaliłem papierosa i wolno zstępo­
wałem ze schodów. Nowe dziwo!... z 
prawej strony ganku wyszła postać 
wysoka, zagadkowa. Mężczyzna czy 
kobieta?...

Chuderlawe kształty owej postaci 
ginęły niemal w głębokich kaloszach 
i w burce nieokreślonej formy, wiszą­
cej na niej jak na szaragach. Kołnierz 
wytarty do białości okrywał jej twarz 
do połowy. Głowę miała owiniętą, aż 
po brwi, w czarną włóczkowy czapkę. 
Pomimo jednak tego pozornego ubó­
stwa, na kołnieizu po bokach twarzy, 
suchej jak trzaska, ujrzałem dwie 
wspaniałe perły - gruszki, spływające 
z osady brylantowych kolczyków. A 
więc to kobieta!...

— Babka Gundzia?!...
(Ciąg dalszy nastąpi) 

jących poifiocy. Bardzo wiele można się o 
tjnn przekonać, gdy się rozmawia z poszcze­
gólnymi ludźmi w koloniach polskich. Ileż t 
można nasłuchać się skarg o niesprawiedli 
wym rozdziale darów Czerwonego Krz5 
ża, które on przeznaczył na ulżenie nędzy 
biednym Emigrantom, a niesumienni partyj 
nicy, gdy im powierzono te dary do rozda 
nia najbardziej potrzebującym, rozdali je nie 
według potrzeby, ale według swego widzim 
się, pomijając często rzeczywistą nędzę, a da - 

, jąc za to swoim zwolennikom partyjnym, a 
j jak mówią ludzie w koloniach, swoim kumo­

trom .Nie potrzeba dodawać, jakie z takich 
„dobroczyńców7” jest zadowolenie i jak ludzie 
reagują na taką pomoc. Przytoczę tu opowla - 
danie człowieka w Normandii, który był na 
zebraniu sprawozdawczym działalności korni 
sji miejscowej .której Czerwony Krzyż po­
wierzył rozdawnictwo darów, dla najbardziej 
potrzebujących mieszkańców kolonii. Oto o- 
powiadanie tego członka.

„Zwołane zostało zebranie. Przyjechał ja­
kiś pan z Paryża, podobno przedstawicie; 
Czerw. Krzyża. Na tym zebraniu, niektórzy 
zwrócili się do prezesa z pytaniem, gdzie po 
działy się pakunki? A był ich podobno cały 
„kamion” z odzieżą, żywnością, a nawet v. 
papierosami. Prezes, którego zebrani atako­
wali, tłumaczył się jak mógł, czerwieniająe 
niewiadomo z czego, czy ze strachu czy ze 
wzruszenia, dość, że tłumaczenie wypadło 
mętnie.

Możeby się jednak wykręcił —-tłumaczy) 
mi ów przygodny informator — gdyby nie 
papierosy. Na papierosach się potknął, a było 
to tak:

Podnosi się jeden z zebranych i obcesowo 
zapytuje: a gdzie podziały się papierosy, ko­
mu żcścle je rozdali? Prezes wrtedy odpowia­
da, jakto komu? ludziom — powiada. Wtedy 
pytający mówi: — Niech podniesie rękę taki, 
co otrzymał papierosy — milczenie. Trzy ra­
zy wzywano, aby ten co otrzymał papierosy 
przyznał się do tego, dodając uwagę, że mu 
za to nic nie będzie. Mimo jednak tej zachę­
ty, nie znalazł się nikt, ktoby się przyznał do 
udziału w7 spaleniu papierosów Czerw. Krzy­
ża. Wtedy, ten co chciał wiedzieć, kto sko­
rzystał z papierosów Czerw. Krzyża zwrócił 
się do prezydium zebrania i oskarżył, że to 
oni, a nie kto inny wypalili papierosy. W 
sali powstał chaos i głośne wyzwiska pod 
adresem rozdzielaczy darów. Długo trwał tu­
mult i w’yzwiska, tak że co gorętszych 
trzeba było wyrzucić za drzwi, ale co dziw­
niejsze, podkreśla mój rozmówca, że po u- 
spokojeniu, zamiast ludziom wytłumaczyć 
sprawę i naprawić niesprawiedliwość, to pa* 
nowie przybyli z Paryża (dwóch mężczyzn i 
jedna kobieta) zaczęli opowiadać zebranym 
o czym innym, a głównie zaczęli wymyślać 
na „Narodowca”, wzywając zebranych, aby 
tego pisma nie czytali, jeżeli pragną „spra­
wiedliwości”.

Ładna sprawiedliwość i ładna demokracja, 
dodaje melancholijnie mój rozmówca.

W.

Dla Polski i Polaków granica Odry i Nysy 
jest słuszną i ostatecznie uregulowaną Ta 
nie jest tylko zbieg okoliczności politycz­
nych, czy bieg wypadków'! sytuacji, jakie 
powiały np ■. To nio tylkoTekompcn- 
•ata za utracone ziemie na wschodzie, jak so­
bie wielu to tłumaczy.

Ziemie te i granica Odra i Nysa zostały 
nam przyznane wyrokiem Sprawiedliwości 
Boskiej i Dziejowej. Ziemia ta prasłowiań­
ska przecież. Nie tysiąc, ale miliony nie­
winnych Polaków zamordowanych właśnie 
przez Niemców, krwią swoją ‘ odkupiły te 
ziemie. Dyn z krematoriów palonych, często 
żywcem, woła o sprawiedliwość.

Miliony poniewieranych deportowanych, 
ich skargi i modlitwa to sprawiły, że Niem­
ców spotkać musi kaia, a nam dana musi być 
sprawiedliwość.

Ziemia ta słowiańską była od wieków i pol­
ską jest dziś. Dowodzą tego także groby na­
szych pra-ojców, zabytki, lud polski, który 
przez wieki nie dał się zgermanizow7ać, i wie­
le innych dowodów, które ziemia ta kryla 
zazdrośnie przed wzrokiem germańskich 
profanów7, by dziś dać świadectwo dla nas.

Niech więc glos nasz będzie przypomnie­
niem na konferencji w Moskwie, że czara 
ofiar, krzywd i nieszczęść tego biednego na­
rodu jest pełna po brzegi j nie wolno dalej 
nas krzywdzić i poświęcać dla własnych in­
teresów.

Bolesław Pierzchała, Roubaix.

Władysław K. St. Jósepli de Nantes. — O 
stanie zapotrzebowania robotników w dep. 
Nord mógłby Pana powiadomić urząa „Office 
du Travail” ń Lille (Nord). W sprawach
związanych z repatriacją wszelkich informa­
cji udziela Pełnomocnik Rządu R.P. dla 
Spraw Repatriacji, 23, rue Taitbout, Paris, 
9, — W ubiegym roku repatriacja górników 
odbywała się bezpłatnie. Rolnicy w tym roku 
uiszczali pewną opatę. Wyjaśnień w sprawie 
innych zawodów udzieli Panu Urząd Pełno­
mocnika dla Spraw Repatriacji. (3134)

M. P. Troyes (Auby). — Sprawozdanie z 
przedstawienia teatralnego Pomocy Oświato­
wej ukazało się w nr. 50 naszego pisma na 
4 marca 1947 r. (3135)

Władysław G. CoImart (Haut Rhin). — 
Demobilizacja może nastąpić tylko przez an­
gielskie władze wojskowe. Zgłosić się do 
swego dowództwa. (3136)

Czytelnik z Cannes-Ecluse par Montereau. 
— O jakichkolwiek biurach emigracyjnych i 
werbunkowych do państw Ameryki Południo­
wej nic nam nie wiadomo. Ograniczenia {mi­
gracyjne, zastosowane przez poszczególne 
państwa w okresie przedwojennym nadal o- 
bowiązują. Jeśliby Pan zamierzał wyjechać 
do jednego z państw, to warunki na jakich 
wjazd mógłby nastąpić mogłoby podać przed­
stawicielstwo kraju, do którego zamierzałby 
Pan wyemigrować. , (3137)

Stanisław K. Thionviile. — Mecklemburg- 
Schwerin znajduje się pod okupacją rosyj­
ską. Polska nie posiada terenu okupacyjnego.

(3138)
Stefan K. Templemars (Nord). — Jeśli 

Pan dqtąd nie został zdemobilizowany, powi­
nien Pan zwrócić się w swej sprawie do Or- 
gane Liquidateur des C.D.L. P. G., caserne 
Vandame, Lille (Nord). (3139)

Edmund S. .kmiens (Somme). — Po me­
trykę urodzenia należy napisać do urzędu 
stanu cywilnego. Jeśli urząd stanu cywil­
nego był przywiązany do kościoła, wówczas 
po dokument ten należy się zwrócić do urzę­
du parafialnego. (3140)

222. — Prosimy o podanie o jaki artykuł 
chodzi. X3141J,



Zrażenie jkcii Tom. Teairalnm h na Emigracji
Nieraz słyązy się zarzuty, że ta czy inna. czynny udział, przekonywują się stopniowo, 

praca organizacyjna ogranicza się tylko do l że w polskim języku jakoś składniej i łat- 
niewielklej liczby osób. Nic można tego za- wiej wyrazić myśli i uczucia, że warto sobie 
rzutu postawić pracującemu systematycznie1 zadać trud, by ten język lepiej poznać.
— - — • - *----- jeg£ w£ród naszych Koleżanek i Kolegów

— do nich zaliczam się i ja — wielu, którzy 
nie mieli w młodości szczęścia uczęszczać do

Kołu Teatralnemu — zasiąg jego działalności
jest wielki, obejmuje bowiem wszystkich ro­
daków z danej miejscowości i okolicy i sta­
łych i młodych, a nawet w wielu wypad­
kach i dzieci. Koło Teatralne pracuje nie dla 
siebie ale dla całej Kolonii. Członkowie jeko 
nie żałują wielu godzin „ukradzionych” czę­
sto koniecznemu wypoczynkowi nieraz do 
późnej nocy, mimo niepogody, czy zimna, by 
dać swym rodakom jaki piękny obraz z ro­
dzinnych stron, by przemówić do nich ży­
wym pięknym słowem rodzimym, 'by wzru­
szyć ich często do łez ukazując tragiczne a 
piękne przeżycia i uczucia odgrywanych bo­
haterów budząc i w widzach szlachetne po­
rywy i wzniosłe dążenia szczególnie wśród 
młodzieży i czyniąc bliższą niemal namacal­
ną ziemię rodzinną tym, którzy nie mieli 
szczęścia poznać jej bezpośrednio.

Dla tych natomiast — którzy porzucili 
wioskę swą rodzinną w tułaczce za Chlebem, 
piękna, pogodna czy rzewna sztuka ludowa 
ileż to razy daje im złudzenie, że się znowu 
wśród swoich znajdują, że żyją ich życiem 
i czują po „swojskiemu”. Może tu potęguje 
u wielu tęsknotę i związany z nią smętek, 
ale odnawia też i ożywia uczucie rodzinne i 
patriotyczne i budzi determinację; nie dam 
wydrzeć z serca swego polskości, bo ona dla 
mnie dziedziczną świętością i przekażę ją 
swym dzieciom, by je uchronić od wynaro­
dowienia. A dzieci i młodzież słysząc ze sce­
ny polski język nabierają do niego upodoba­
nia i chętniej się nim posługują w życiu co­
dziennym — a ci, którzy często uczęszczają 
na przedstawienia lub sami biorą w nich

polskiej szkoły. A jednak dzisiaj mówią i pl- 
szą poprawnie po polsku. Gdzież się tego na-u 
czyli? — Sami odpowiadają, że to Koło Tea­
tralne zastąpiło im w znacznej mierze polską 
szkołę. Przepisując rolę, ucząc się jej na pa­
mięć -— przy pomocy odpowiedniego kierow­
nictwa, czuwającego nad poprawnością wy­
mowy i czystością języka — poznawali có- 
raz lepiej rodzinną mowę i to w sposób ży­
wy, miły, interesujący i kształcący równo-

Wody na rzece Aa opadają, | 
wzrastają na rzece Lys

Lille. — Sytuacja w dorzecu rzeki Aa po­
prawiła się. Wody ustąpiły już i rzeka to­
czy swe wody w swym normalnym korycie.

W Arques, Halines, Esquerdes i Blende- 
ques, ludność powróciła do swoich mieszkań. 
Straty materialne poniesione przez miesz­
kańców są ogromne.

W Setques naprawia się most, którego 
zerwały wezbrane wody.

Komunikacja pomiędzy St.. Ómer a Boulo­
gne została nawiązana.

Ziemie w Clairmarais, Tilques i Łyse są 
jeszcze zalane i upłynie zapewne kilka ty­
godni, nim zostaną oddane na nowo pod u- 
prawę.

I

Wielki Konkurs Oświatowy 
Katolickich Stow. Młodzieży 

Polskiej
W związku z ogłoszeniem konkursu Komi­

sji Oświatowej Polskiego Zjednoczenia Kato­
lickiego zawiadamiamy, iż Zwiążek Katolic­
kich Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej 1 Żeń­
skiej zachęca wszystkich członków do jak 
najliczniejszego wzięcia udziału.

W konkusie ma brać udział każdy i każda 
należący do K.SJJ.P.

Odesłać należy wszystkie prace, gdyż

Półpoście w dzielnicy Łacińskiej 
w Paryżu
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Nowe ceny węgla
W „Monitorze” z dnia 13 b.m. ukazało się 

zarządzenie o nowych cenach węgla. Nowy 
ceny są następujące:

Komunikat Zw- Poi. Tow. Muz. 
we Francji

Związek Pol. Tow. Muz. we Francji podaje do 
wiadomości wszystkim Kołom i Klubom Muzy­
cznym, iż zapowiedziany na dzień 30. marca br. 
Walny Zjazd Związkowy nie odbędzie się w tym 
dniu ze względu na Zjazd C.Z.P. we Francji. Da­
ta Walnego Zjazdu zostanie podana później.

Za zarząd — Olejniczak, sekr. Zw.

LENS. — Zebranie miesięczne Rodzin Polskich
Obrońców Ojczyzny odbędzie się 
16-ej u p. Werneckiego. O liczny 
prosi

SALLAUMINES MERICOURT t

19. marca o g. 
udział członkiń 

Zarząd.
NOYELLES. — 
do wiadomości,KSMP-M podaje swym członkom — 

iż miesięczne zebranie odbędzie się dnia 19. marca 
br. o godz. 19-tej w „Domu Polskim".

CARVIN, Cite St. Jean. -— Komunikat o ze­
braniu na 16 bm. wpłynął w sobotę 15 bm. po 
ukazaniu się niedzielnego numeru.

OIGNIES. — Komisja repatriacyjna przyjmuje 
zapisy na wyjazd do Polski, górników, robotni­
ków z powierzchni, kupców, rzemieślników, star­
ców i inwalidów pensjonowanych, rolników, oraz 
ob. bez zawodu. Zapisy należy uskuteczniać u 
ob. Maciąg.! Józefa. 186 Citć Chapelle. Oignies w 
poniedziałki, wtorki i w środy od godz. 9.36—18. 
Zapis nie wymaga natychmiastowego wyjazdu.

HAILLICOURT, szyb 6. — Tow. Polek „Wan­
da” urządza zebranie kwartalne, w czwartek 20-go 
britr 0 godz. 16-tej w lokalu p. Bcrkaia.

HOUDAIN. — (Sprostowanie). — Niniejszym 
oświadczam, że nie brałam udziału, w święcie 
Koła Muzycznego „Echo” z Houda.in w charak­
terze prezeski Okręgowej Z w. Tow. Kob., lecz jako 
suflerka Koła amatorskiego „Gwiazda jedności” 
z Houdaln.

Występy dziewczynek nie były urządzone, prze- 
Vnnje przez zarząd Radv Rodzicielskiej z 

HaiHioodrt, teryb. 6-ty. Z- Kenkiewiceowa.
HOUDAIN. Koła urganiMeji Mło­

dzieży TUR (OMTUR): Przewodniczący: Flaciński 
Ignacy; sekr.: Pudllcki Zygfryd.

O poszczególne informacje odnoszące się do sa- 
moucŁwa, uczenia się języków obcycli, wychowa­
nia fizycznego, umysłowego, moralnego , itd... 
Kultury osobistej zwrócić się do Przewodniczące­
go*: Flaclftśki Ignacy. Route d’Halllicourt Hou­
dain. lub do sekretarza Kola: Pudllcki Zygfryd, 
18, rue Galieni, Houdain.

cześnie ich charakter.
Pragnąłbym zachęcić współczesną naszą 

młodzież we Francji, z której wielu wycho­
wało się również bez polskiej szkoły, by wstę­
powała w nasze ślady i szeregi. Dla tej mło­
dzieży, która uczęszczała w dzieciństwie na 
kursy języka polskiego, czynny udział w pra­
cy Kół Teatralnych jest bardzo pożyteczny. 
Daje im możność przypominania i pogłębie­
nia oraz uzupełniania wiadomości zdobytych 
w szkole, a równocześnie daje im pożyteczną 
i kształcącą rozrywkę towarzyską.

Oczywiście, aby Koła Teatralne mogły o- 
siągnąć powyżej wymieniony cel, muszą mieć 
wśród kierowników osoby znające dobrze ję­
zyk polski i kochające nasz piękny teatr lu­
dowy i młodzież. Bardzo pomocnym mogłoby 
nam być nauczycielstwo.

„Cześć Polskiej Sztuce!”
Dudziak Jan, 

prezes Okręgu HI. Zw. P. T. T. 
na środkową i połudn. Francję.

Wystawa drobiu i zwierząt domowych 
w Arras

Arras. — W sobotę 15 i niedzielę 16 bm. 
odbyła się wystawa drobiu i zwierząt domo­
wych. Pomiędzy wystawcami byli również 
Polacy. P. Szynkarek z Grenay otrzymał 
dwie pierwsze nagrody w grupie wystawo­
wej kur.

MARŁEŚ LES MINES. — Zarząd Koła śpiewu. 
— Prezes: Cieślak Józef, 6. rue de Marseille; 
sekr.: Gittner Ludwik, 44. rue de Nantes: skarb.: 
Popiela Józef; bibliotekarz: Pietrzak Piotr: cho­
rąży: Zawodny Franciszek; rew. kasy: Barto­
szewski Kazimierz i Cienlewski Bolesław; dy­
rygent: Galiński Stanisław.

Zebrania odbywać się będą w drugą niedzielę 
miesiąca w sali p. Lisa po poł. o godz. 3-cie.j.

Korespondencje należy kierować do prezesa lub 
sekretarza.

MABLES LES MINES. — Zarząd M. M. N. — 
Prezes: Sendal Wł.. rue Nantes 74; sekr.: Białek 
Stan., rue d'Armentieres 36; skarb.: Cugier St

Biuro Rady Narodowej znajduje się w Cafś 
Nowak Jan. Auchel. Biuro urzęduję: w poniedział­
ki. środy i piątki od godz .15—18.

W sprawach prawnych, repatriacji, sprawach 
konsularnych, rentowych itd. zwracać się do biu­
ra. <

A UCHY LES MINES. — Zarząd Koła Bez. i b. 
Wojsk. — Prezes: Piszo Marian. Citć Madagascar 
196, Auchy les Mines; sekr.: Kina Franciszek, 
215, rue de Dunkerque, Auchy les Mines; skarb.: 
Nijaki Ignacy.

Korespondencje należy nadsyłać na ręce prezesa
lub sekretarza.

1IOUDAIN. — Zarząd Z.K.M.K. Prezeska:
Teodozja Grochowska, rue Blanchard 42. Houdain; 
sekr.: Wiktoria Korzenlawska rue Montgolfier 
24. Houdain; skarb.: Jadwiga Przybytek.

Zebrania odbywają «ię w drugą środę każd<go 
miesiąci* o godz. 17. w ?all y. Majohrzsl.a.

CALUNNE BIGOUAR1. — KSMP -M. serć- ac- 
nie dziękuje wszystkim kupcom, którzy przyc:y- 
nłli się swymi ofiarami do upiększenia uroczy­
stości „Dnia Druha" dnia 19. stycznia br.

BRUAY EN ARTOIS. — Zarząd Koła b. intern, 
w Szwajcarii. Prezes: Kiepura Henryk, rue Gou- 
raud. 44. Hersin-Couplgny: sekr.: Gintonkowski 
Maksymilian, rue Mississipi 33, Bruay en Artois; 
skarbnik: Cuber Marian.

O mistrzostwo piłkarskie Francji

Lens zwycięża jedenastkę Roubaix
Poprawa formy u drużyn zagrożonych spadkiem do II. Ligi. - 
W II. Lidze Valenciennes poważnym kandydatem do I. Ligi
Gry o mistrzostwo piłkarskie Francji w 

niedzielę 16. marca przyniosły wręcz nieo­
czekiwane wyniki. Do największych sensa- 
cyj należą porażki Roubaix 1 Stade Franęais 
oraz remis jaki drużyna strasburska z led­
wością osiągnęła na swoim boisku z jede­
nastką z St. Etienne.

Przechodząc do powyższych gier, stwier­
dzić trzeba, że pewna część drużyn czoło­
wych wykazuje spadek formy, poprawę zaś 
widzi się u drużyn zagrożonych spadkiem 
do II. Ligi.

Wyniki niedzielne były następujące:
Lens — Roubaix 
Lille — St. Franęais 
Toulouse — R. C. Paris 
Strasbourg — St. Etienne 
Red Star — Rennes 
Rouen — Cannes 
Sdte — Nancy 
Metz — Montpellier 
Reims — Bordeaux 
Le Havre — Marseille 

Tabela jest następująca:
I. LIGA

■1

1—1
0—0 
2—2

1—1

Położenie w dorzeczu rzeki Lys
Wody na rzece wzrosły. Szczególnie tra­

giczna sytucaja wytworzyła się pomiędzy 
Vervicq a Comines. żyżne pola zamienione 
zostały w jedno wielkie jezioro. Wody rzeki 
Lys wylały w Armentieres, w Merville a 
szosy pomiędzy Estaires i La Gorgue zosta­
ły przerwane.

Min. Andre Philip 27. marca w Lille
Lille. — W stolicy Flandrii oczekuje się 

w dniu 27. bm. przyjazdu ministra gospo­
darki narodowej p. Andrś Philip. Minister 
omówi w tym dniu z prefektami i przedsta­
wicielami gospodarczymi pracodawców i ro­
botników okolicy, zasadnicze sprawy gospo­
darcze kraju.

W powiecie Avesnes 21 gmin 
nie dostarczyło 332.769 litrów mleka 

Lille. — Prefektura dep. Nord donosi, że 
podczhs ostantich zebrań Departamentalnej 
Komisji Doradczej Wyżywienia (Sekcja Mle­
czna) przejrzano szereg kartotek producen­
tów mleka z 21 gmin powiatu Avesnes, któ­
rzy w ub. r. łącznie nie dostarczyli do ośrod­
ków wyżywienia 332.769 litrów mleka, war­
tości 3.583.950 franków. Nieuczciwi produ­
cenci będą pociągnięci do odpowiedzialności 
sądowej.

wszyscy biorą udział w konkursie, a do oce­
ny i zdobycia nagrody brana jest również 
liczba napisanych prac, t. zn. ilość uczest­
ników biorąćych udział w konkursie w da­
nym stowarzyszeniu. Dlatego też razem z 
pracami należy przesłać na osobnej kartce 
papieru następujące dane:

1) Nazwę miejscowości;
2) Adres prezesa (prezeski);
3) Ilość członków zapisanych;
4) Ilość członków oddających prace.
Aby wypełnić warunki konkursu muszą 

być przynajmniej 3 prace, a więc: 1 z hi- 
stoiii, 1 z geografii i 1 list.

Jeśli się zdarzy, że było tylko 2 lub mniej 
prac, te stowarzyszenia podane będą do na­
grody pocieszenia.

Dla przypomnienia podajemy warunki kon- 
kursu.

1) Każde stowarzyszenie winno opracować 
dowolną postać historyczną (dowolny wybór 
postaci z historii Polski).

2) Opis dowolnego miasta lub wioski w 
Polsce.

3) Napisanie listu do rodziny lub znajo­
mych w Polsce.

Termin nadsyłania prac konkursowych u- 
pływa z dniem 20. kwietnia 1947 r.

Prace nadsyłać na adres: 5, rue des Irlan- 
dars — Parts (5-eme).
Ks. M. Januszczak Durczyńska .Ambroży 
Dyrektor Z.K.S.M.P. Prezeska Prezes.

KATEGOBIE tłusty %tł. VA1. IW. chudy
Schlamm ’ 365 320 290 260 230

0/2 mm. 480 480 470 435 400
0/5 mm. 500 VM-) 485 450 415

mieszany 0/5 i 0/10mm. 535 520 505 480 465
myty 0/5 nim. — 545 500 <65
miał koksujący 595 ■ ■■■ ■■ " ■ •w
Węgiel opałowy (domowy)

6405/10 mm. 700 650 540 640
10/18 mm. 770 780 825 825 840
18/30 mm. 770 885 1020 1050 1070
30/50 mm. 770 885 1035 1050 1070
50/80 mm. 770 825 965 .970 985
80/120 mm. 770 825 890 900 910

przesiany 770 790 855 855 855
„gailleteries" 770 790 870 870 870

(grupki)
Brykiety

1) marine —. —— 875 —-. •w*
2) marine — —- 850 —-.

Jajka
83510% — —— 850 ■w* •

10 do 14«'e —■ ■ 1 815 795
4- 14% — 780 — <65

(New-York-Times-Pnow) 
życia studenckiego utrzy-i Dawne zwyczaje z

! mały się wśród studentów paryskich po 
, dziś dzień. Barwne korowody z okazji kar- 
: nawału i półpościa budziły zawsze wielkie 
zaciekawienie. Szczególnie wspaniale wypa-
dły tego roku zabawy urządzone z okazji 
półpościa. Wzięli w nich udział liczni stu­
denci i studentki. Powyżej dwie studentki 
udające się na tradycyjne święto studenckie, 

z okazji półpościa.

Zarząd Zw. Kupców i Rzemieślników 
Polskich Okręgu XIH. (Lille)

Prezes: Zwoliński Henryk. 110, rue de Tournai, 
Lille; sekr.: Miłowski Władysław, 65. Boulevard 
de la Liberte, Lille; skarb.: Kaczor Czesław, Fl- 
ves-Lille.

HARMONIE
REPERACJE PRZERÓBKI

B3T Szybkie 1 staranne wykonanie X3
DE RUYCK, 128, Grande Roe, ROUBAIX 

(15 at.)

Wykrycie kradzieży opon 
w obozie Prouvy

Valenciennes. — Na skutek wzrastających 
kradzieży opon z magazynów nadwyżek a- 
merykańskich w obozie Prouvy, policja 
wdrożyła dochodzenia, w rezultacie których 
przychwycono niejakiego Andre Duthoit z 
Prouvy i Emila Eteple z Trith-Saint-Leger. 
Pierwszy z nich skradł 10 kół z oponami a 
drugi 16 i sprzedali je Andrć Picardowi po 
7.500 do 8.000 fr. Obydwu złodziei zamknię­
to w więzieniu śledczym. Picard, który od­
sprzedał zapasowe koła samochodowe wraz 
z oponami po 12.000 fr., przebywa narazie 
na wolności.

Komunikat Zw. Harcerstwa Obwodu 
Alzacja

Lista zebranych pieniędzy na dzieci polskie za­
mieszkałe na .terenie Ziem Odzyskanych, przepro­
wadzone przez Związek Harcerstwa Polskiego we 
Francji, Hufiec Alzacja. Kolonia Bollwtller Ht. 
Rhin: Pisowicz Antoni 200 fr.: Bąk Józef 100; 
Baran 30; Jankowski Józef 40; Kamiński 100; Ku­
ciński Stefan 100; Kantor 30; Depka 20; Wyrem- 
ski 50; Szczytański 100; Szulc Szczepan 50; Ru­
mak M„ Wieczorek po 30; Szczepanek 50; Dzie­
dzic 20; Osywa 40; Huk 20; Stepleft 30: Ogrodnik 
20; Pudliszewski 30; Lasek 100; Szpilski 25: Dą­
browski 30; Szymanowicz 40; Dombrowski Szcze­
pan 15; Ogonowski Antoni 100; Ogonowski M. 50; 
Schurhammer 205: Gottardlni 10: Maczkiewicz 30; 
Kozak Józef 50; Tatara 60; Kościółek 40; Petry- 
szyn Ignacy 20; Siwiec Kazimierz 50: Wieszczak 
70; Nieczytelny 60; Truhan 20: Kozak Józef 20; 
Dziopa Szczepan 40; Karpierz 15; Plasło 50; Pu- 
dllszeweka 20: Tomczak 20; Ratajczyk 27; Smo­
liński 50; Szczepkowski 50; Idzikowski 30; Sza- 
bełski 50; Wieliczko 200: Bednarek 50; Bąk Fran­
ciszek 100; Kochanowski 50; Rubinowicz 10: Cie­
lec 50; Czernikowski 40; Szulc Józef 40: Wojka 
Wacław 50; Petryszyn Hania 100; Bąk Józef 50; 
Michalak Józef 100; Augustyn Wojciech 30; Si­
wiec Kazimierz 250 razem zebrano 3.557 fr.

Kolonia Herimoncourt: Szyja Teodor, Szyja 
Jan, Lozisk Stanisława, Desnak Helena, Mamel 
Irena. Stokłosa Helena, Jamrozik Anna, Bochuń- 
ska Irena, Rudecka Janina, Gostemska Irena, A- 
damska Anastazja. Rudecki Eugeniusz po 50 fr. 
Stokłosa Maria 40; Przyjaciele harcerstwa 405; 
zebrano razem 1.045 fr.

MONTIONY SUR SAMBRE. — (Powołanie do 
życia kursn języka polskiego). — Dnia 2. marca 
br. odbyło się miesięczne zebranie Oddz. Z. P. w 
Montigny sur Sambre, na którym byli obecni pp. 
Fiszer wice-prezes Zw. P., Lisiak prezes Okręgu 
Charleroi, nauczyciel Gabryś. Uzgodniono wiele 
spraw bierzących zgodnie z wolą wszystkich człon­
ków. Pan nauczyciel wygłosił odczyt o naczelniku 
Kościuszce. Postanowiono zaprowadzić kurs ję­
zyka polskiego dla starszych. Kurs będzie bez­
płatny. Zabierali głos m. i. pp. Fiszer i Lisiak w 
sprawach organizcayjnych kolonii l Okręgu, a 
szczególnie w sprawie nowozałożonego Koła Ko­
biet, którego opiekunem i prezesem honorowym 
wybrano p. Jana Wręczyńskiego i równocześnie 
referentem kulturalno-oświatowym Okręgu Char^ 
leroi. (—)

Paczki do Polski
Polski Crerwony Krzyż — Delegatura we

Francji 83, me Taitbout Paris IX.

ODZIEŻOWE PACZKI 
STANDARTOWE DO POLSKI 

typu męskiego, damskiego i dziecinnego 
zawierające rzeczy nowe jak — buty, bieliznę, 
swetry i t. p. — w cenie od 1.100 do 1.600 tr. 
wraz z przesyłką i ubezpieczeniem. Termin 
dostawy jest przewidywany na okres 6 tygodni 
od chwili zamówienia.

Informacji szczegółowych udziela, oraz za­
mówienia przyjmuje; „Dział Paczkowy”, adres 
fak wyżej.

Wyjaśniamy równocześnie, re paczek indy­
widualnych narazie nie przyjmujemy.

(605)
Delegat P.C.K. we Francji 

(Dr. I. Domańska)

Kolonia Wittenheim:
Trzcionka Gustaw po 100
Gasztyk Henryk po 50; 
Bednarski Alex, Garecki

Trzcionka Antonina, 
fr., Kajdasz Wincenty.

Bielas Stanisław 70;
Stanisław, Gajek Roch

Zarząd TUR-u we Francji
Na 8-mjnn Kongresie Towarzystwa Uniwersy­

tetu Robotniczego Wychodztwa Polskiego we 
Francji, który odbył się 9. i 10. bm. w Waziers. 
Zebrani w drugim dniu swych obrad przyjęli sze­
reg rezolucji i powołali nowy Zarząd w składzie 
następującym:

Prezes: Szczerbiński Józ-f. 122. rue Moufetard, 
Paris I. wice-prezes: Michalak Stanisław. Sal- 
laumines; II. wice-prezes: Lewandowski Alfons, 
Lourches; sekretarz: Kujawa Leon, Mont'my .en 
Ostrevent; zast. sekr.: Gorczyca Stanisłbw," Oi­
gnies; skarbnik: Kleczar Antoni, Ostricourt; zast. 
skarb.: Kujawa Sylwester; instr, ośw.: Francik 
Zdzisław. Argenteuil; bibliotekarz: Weber Fran­
ciszek, Montceau les Mines; czł. Żarz.: Susmarski 
Bronisław, Barlin i Strzelewicz Edward. Iiilly- 
Montigny. Komisja rew.: Zabijak Władysław, 
Warzecha. Strzelewicz. Sad honorowy. T>'

Zniesienie 
ograniczeń w zużyciu prądu
Paryż. — Minister Produkcji Przemysło­

wej p. Robert Lacoste podpisał dekret zno­
szący wszelkie ograniczenia w zużyciu prą­
du. z dniem 24 marca br.

Jan, Ka 
Pow

jftski. I •-katowski, Kolłaąir*

Ion, Paris 4.
Korespondencję należy wy 

adres.

Dziennikarze francuscy uczcili pamięć 
Maurycego Harmela

Paryż. — Syndykat dziennikarzy zorga­
nizował w Bourse du Travail akademię ku' 
uczczeniu pamięci Maurycego Harmela,, 
jednego z założycieli Syndykatu dziennikar-; 
sliego, który zmarł w obozie koncentraeyj- 
nmn w Buchenwaldzie. Akademii przewofni-*

ył p. Leon Jouhaux. * «

po 50; Podemski 20; Kobylt Józef 100: Oleś 
Witczak Ignacy, Benc Ida, Krzemiński Wacław. 
Kopacki Max po 50 ; Jankowski Sylwester 40: 
Brotczok Edward 20: Czernik 100: Pleśniak 20; 
Ignaczak 40; Omiecina Adam, Jankowski Wałek, 
Płaczek Jadwiga po 50; Makówka Walenty 40; 
Wieczorek Franciszek 20; Struzik Ignacy 50: Za­
brocki Józef 30: Chenciński Antoni 100; Kraw­
czyk Stanisław 50; Wolak Jan 30; Bekas Fran­
ciszek 50; Rapalski Józef 30; Pantofel Michał 50; 
Krawczyk Irena 50; Madaj Stanisław 20; Sosnow­
ski Antoni 30; zebrano razem 1.810 franków.

Tłumacz przysięgły 
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego. 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji) Tłumaczenia: metryki — śluby — 
—naturahzacje — peł­
nomocnictwa — dokumenty na kraj — 
rozwody — affidavity — renty — poszuki­
wania osób — Ministerstwa — Prefektury 

— Konsulaty.
Piszcie z zaufaniem. Odpowiedź natychmiast

M. JAROSZ YK
Traducteur Jure

59, Bid. Poniatowski, 59 — PARTS (12)' 
‘(Mćtro: Porte Dorće)

(Aube). — R»u Natodewa Fohiió
tuje 23. marca o godz. 15-tej w siedzibie HJ- 

?j, na Chemia de Blossierę, walne zebrani''., na 
K óre -zapriśza wszystkie organizacje wchodzące 
w skład Rady Narodowej. Uwaga! 22. o go Iz.

LOURCHES. — Komunikat Kasy pośmiertnej zebranie w siedzibie P.idy Na: o-
„Solldarnośćc” Wobec coraz liczniejszych zgłoszeń 
rodaków na członków dopiero w czasie choroby, "" * . . . —
Komisja administracyjna zwraca się z apelem do 
miejsc. Polaków, aby celem uniknięcia niepo'o- 
zumień i możliwości korzystania z wielkiej, a tak 

; potrzebnej sumy (9 000 fr.) w wypadku śmierci 
członka nie zwlekali się z zapisaniem na członków 
i wtąpłli przed chorobą. Zapisy przyjmują do 
1-go maja br. członkinie zarządu i komisji.

Za komisję: Kitel Stefan, prezes.
■ FERRONNIERE. ■— Zarząd Bractwa żywego 
i Różańca Niewiast, — Prezeska: Kozłowska Em­
ma, Ferronniere nr. 134, Frais-Marais, Douai

I (Nord); sekr.r Kope‘ć Wiktoria, Ferronntere nr.
■ 218, Frais-Marais Douai; skarb.: Kozłowska Te­
kla. Rew. kasy: Minta Maria i Drzymała 
dyslawa. Chorążna: Biernaczyk.

Wla

TBIEUX. — (Obchód rocznicy założenia Bractwa
lóż. Matek). — W niedziele 16. lutego obchodzi­

ły. tutejsze Bractwo Matek Róż. w Trleux swoja 
siódma rocznicę założenia Bractwa uroczystym 
nabożeństwem, które odprawił z kazaniem okołi- 
ćznotciowym X. Patron Neumann. Członkinie 
przystąpiły w tym dniu do wspólnej Komunii św. 
Po południu na sali prywatnej odbyła się piękna 
uroczystość pod kierownictwem pp. Jakubowskiej 
i Lachwa. Po powitaniu zebranych przez prezeskę 
Jakubowska i wspólnym śpiewie: „Cześć Marii", 
chór młodzieżowy- odśpiewał pleśń powitalna. 
Przemówiła prezeska o dotychczasowej pracy 
Bractwa a następnie ks. Patron wygłosił referat 
o „Zadaniach Matek Katolickich". Przystąpiono 
do licznych urozmaiceń i występów dziatwy i 
KSMP-ż. Dzieci wygłosiły kilka wierszyków o 
różańcu i narodowych, a KSMP-ż odegrało insce-

me poprawił swą sytuację. Szczegółowe wy-
niki były jak następuje: 

Antibes — Valenciennes 
Douai — Nice 
Sochaux — Le Mans 
Lyon — Nantes 
Angers — Ales 
Bćziers — Besanęon

• Angoulóme — Troyes 
O. A, Paris — Perpignan
Nimes — Colmar 
Clermont — Toulon 

Układ tabeli przedstawia
H. LIGA 
Gier

się

0—1 
1—1
2—1 
1—1

1—1

1—3
4—1 

następująco:

Dwoje niemowląt żyło 
w okropnych warunkach 

Escaudaln. — Na skutek doniesienia są­
siadów do małżonków Hanot przybyli przed­
stawiciele miejscowej policji, którzy stwier-

GORĄCZKĘ 
(ATAR-GRYPĘ 
BÓL GARDŁA

AsprO
NIESZKODLIWE DIA SERCA 1 

I I NEREK )
___ -)((• ____ 'SI* IS3S3

Dr. E. BOROWSKI
12, Av. Wagram — PARIS (8-e)

Mćtro: Etoile — Tćl. Carnot 30.66 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatyzm, ivlald 

hemoroidy oraz choroby kobiece .
ELEKTROTERAPIA (12-st.)

O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, 
sować -.Narodowiec". LENS (P. de C.).

O N* odpowiedź lub aa przekazanie łglc- 
seeń, na ogłoszenia które ukazały się pod 
numarem lecz bez adresu, załączyć należy do 
Matu eaeakl, a na kopercie napisać oprócz 
adresu ftodany earner ogłoszenia.

la egłosceada Redakcja ale odpowiada.

Wolne miejsca
i wiersz (około 50 liter) kosztuje 40 fr. 
Ogłoszenie (rónajmnft-j 3 wiersze) 120 fr.

Reims . . । । > 
O. O. R. T. . . z 
Lille........... ..
Strasbourg . . 
Stade Franęais 
Marseille . . . 
Rennes , , . * 
Cannes . > « » 
Red Star . । । 
Metz 
Toulouse . . . 
Saint-Etienne 
Lens..............
Sóte . • . * > > 
Nancy . . . * . 
R. C. Paris » । 
Bordeaux . . . 
Rouen ...........
Montpellier . 
I^e Havre . . .

Gier pkt. st. br.
. 1 . 30 42 60—29
» 1 • 30 39 62—43
iii 30 38 74—40
. . 30 37 59—41
, . » 30 36 06—45
. * , 30 34 d3—49
» . » 30 34 57—56
e 1 • 30 32 51—52
» . 1 30 32 44—45
• • • 30. 68—54
iii 30 29 62—62
ii. 30 28 54—70
łf« 30 26 59—58
. s • 30 26 45—68
, • . 30 25 48—51
ii» 30 25 bo—(
iii 30 25 46—61
. 1 < 30 23 34—49
; . » 30 22 39—56
. , . 30 17 33—71

W II. Lidze

Sochaux
Lyon . . . i । »* i » 
Nantes ...mm 
Valenciennes • * * » 
Angouldme . . » « * 
AJćs . « • i m n 
Angers . . » * » * » 
Besanęon *•»»•» 
Colmar
Nimes . » • < a • s * 
Avignon

Douai . , 
froyes . . 
.ićzlers . 
Amiens . 
’lermont

Nice . . » 
Toulon . . 
Le Mans 
Jerpignan 
Antibes .

Remisy u

Sensacją dnia to remis jaki drużyna Nan­
tes osiągnęła na boisku lyońskim przeciw 
FC Lyon. Po wysokiej porażce doznanej w 
spotkaniu z FC Sochaux, liczono Ogólnie na 
-lalszą porażkę w Lyonie. Stało się jednak 
inaczej. Goście zagrali jeden z swych najlep­
szych meczów sezonu i obaj kandydaci do I. 
Ligi podzielili się punktami.

Na szczególną uwagę zasługuje zwycię­
stwo drużyny Valenciennes w Antibes. O- 
siągnięciem dwóch punktów, przy równo­
czesnej stracie po jednym punkcie przez 
Lyon i Nantes, umożliwi drużynie Valencien­
nes, o ile wygra zaległy mecz, zajęcia dru­
giego miejsca zaraz po Sochaux. Angould-

BETHUNT. — Zarząd K«. sport. „Fortuna” Be- 
ihane. —- Prezes: Wawrzyniak Wacław 38. rue 
Yser. Bethune; sekr.: Durczewski Roman, 20. rue 
YSer Bethune; skarb.: Wawrzyniak Jan. Gospo­
darz: Rataiczak Alojzy Kapitan oddziału 1 A. 
imrczewsk. Loan. W razie potrzeby można tele­
fonować'na nr. 7.81" Bethune. ' ■ .

27
28
28
27
28
28
27
29
28
29
26
28
28
28
29
28
28
29
28
27
28
28

pkt. 
43 
38 
38

35

32
32
32
28
27
26
24
24
24

23
22
21
20 
IG
15

et. br. 
102—41
55—27 
54—41 
48—30
551 ■ 35 
70—53 
54—34 
45—3d 
48—49 
48—45 
44—52 
52—53 
42—48 
46—54 
36—49 
43—57 
49—56 
37—57 
40—46

dzili, że ich 5-miesięczny synek Jean-Robert 
i 16-miesięczna córeczka Nicole żyją w wa- 

; runkach wprost niemożliwych. Chłopczyk o- 
dziany w brudne łachy spoczywał na dwu 
krzesłach, podobnie odziana była dziewczyn­
ka. W całym mieszkaniu panował brud nie 
do opisania. Matka nałogowa pijaczka nie 
wiele troszczyła się o dzieci, ojciec otępiały 
leniuch również nie przejmował się ich lo­
sem.

Sąd w Valenciennes nakazał oddać dzieci 
do szpitala, gdzie otrzymają troskliwą opie-
kę. Niegodni rodzice będą pociągnięci 
odpowiedzialności sądowej.

Wybuch aparatu 
spowodował śmierć "robotnika 

Denain. — W chwili zapalania aparatu

do

do
ogrzewania w b. zakładach Call nastąpił 
wybuch gazu, który 56-letniego robotnika 
Juliusza Milleta odrzucił kilka metrów dalej, 
powodując natychmiastową śmierć.

ABSCON. — Tow. gimu. „Sokół”. — Komu­
nikat na 16 bm. o rozgrywce w piłce koszykowej, 
otrzymaliśmy w sobotę 15 bm. po zamknięciu nu­
meru niedzielnego.

43—92
28—64

Amatorów na Północy
W mistrzostwach drużyn amatorskich 

Ligue du Nord zanotowano na sześć spotkań 
trzy, które zakończyły się wynikami nieroz­
strzygniętymi. Leaderzy Bruay i Bethune 
dorzucili każdy po 3 punkty do swego konta. 
Drużyna Carvin nadal rywalizuje o pierwsze 
miejsce i wraz z Bully jest jednym z naj­
poważniejszym kandydatów (obok Bruay i 
Bethune), do tytułu mLstrzą Ligue du Nord.

Hesdin — Bethune 
Avion — Bruay 
Auchel — Carvin 

.Bully — Raismss
Oignies — Drooourt 
Dechy Auberchicourt 
Aniche — Denain

W PZPN-ie gry o

2—3
2—2

2—2

3—0

Puchar
Niedziela w rozgrywkach PZPN-u Okr. 

Lens była zarezerwowana do rozgrywek o
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Puchar PZPN-u. Odbyły się dwie gry, przy m 
czym sensację dnia sprawiła Polonia Dour-, 
ges. Zwyciężyła Dianę na boisku w Lievin i = 
wykazała gospodarzom, że porażka jej w UJ 
grach o mistrzostwo była tylko przypad- jfi
kłem.

Wyniki gier:
Diana Lievin — Polonia Dourges
Gwiazda Bully — Rapid Ostrtcourt

I 
3—4 lii 
2—31

nizacje „Na drogę życia" i odtańczyło ..krako­
wiaka". Szczególnie pięknie wypadły liczne pieśni 
młodzieżowe pod kierownictwem p. Lachwa. Te­
raz przystąpiono do wspólnej biesiady o charak­
terze rodzinnym. Wszyscy obecni zasiedli do ka­
wy. przy suto zastawinoych stołach w placki i 
zakąski. W przerwie urządzono loterię fantowa- 
Po prawie trzy godzinnym wieczorku zakończono 
uroczystość odśpiewaniem hymnu młodzieży: 
„Pieśń hołdu Marii śpiewa" i wspólnym śpiewem
„Serdeczna Matko". Peres tnik.

TOURS. — Na rocznjTn walnym zebraniu Stow. 
Rez. I b. Wojsk, wybrano nowy zarząd w nastę­
pującym składzie: Prezes: Bojdo Jan; sekr.: Ur­
baniak Leon; skarb.: Skiba Józef; sztandarowy: 
Leśniewski Wojciech: bibliotekarz: Tomczyk An­
toni; rew.: Wnęk, Wicher, Tomczyk; sąd hono­
rowy: Gęsicki; Szablewski i Rolewicz.

Zebranie to zaszczycił swą obecnością prób, 
jednej z pod warszawskiej parafii ks. prób. Za­
sada z misji katolickiej Chevilly (Loiret). Zarząd
dziękuje w imieniu Koła ks. prób. Zasadzie 
przemówienie i przybycie do kolonii w Tours.

Repatriacja z Limoges i Lyonu
Komisja Mieszana Polsko-Francuska podaje

za

do
wiadomości Obywateli ze Środkowej i Południowej 
Francji, że repatriacyjne transporty rolnicze o- 
dejdą z Limoges i Lyonu w połowie kwietnia br.

Każdy rolnik, który został przyjęty do jed­
nego z transportów otrzyma pocztą specjalne za­
wiadomienie i niezbędne Informacje około trzy 
tygodnie przed datą odjazdu.

Kiszki punktualne
Tak konieczną dla zdrowia regularność działa­

nia kiszek osiągnięcie, zażywając co wieczór pa­
stylkę VICHYBOL. środek ten łagodny i prze­
czyszczający działa szczególnie na wątrobę I Kisz­
ki VICHYBOL co wieczór, kiszki czyste codzien­
nie. 22 fr. we wszystkich aptekach. — (Visa 846 P.
98S0). (Ił it D)
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Przeprawy przez Niagare
Niejaki Jean Lussier, który w r. 1928 

zdołał przebyć wodospady Niagary w ol­
brzymiej kuli kauczukowej, podaje do 
wiadomości chęć powtórzenia tego eks­
perymentu.

Jest to próba, która od przeszło wieku 
nęci różnych amatorów przygód. Więk­
szość s nich jednak przypłaciła swą 
śmiałość śmiercią. Kapitan Webb, wy­
śmienity zresztą pływak, usiłoioał vó\c- 
nież przebyć wpław kaskady Niagary. 
Jego ciało znaleziono dopiero w cztery 
dni później. Inni śmiałkowie próbowali 
dokonać podobnego wyczynu xo specjal­
nie silnych beczkach mniej lub więcej 
wymoszczonych. IV 1901 r. panna Anna 
Taylor poszła w ich ślady i wyszła z tej 
wyprawy mocno potłuczona. Lecz pewieur 
bogaty sportowiec, który się znajdował 
nad brzegiem, olśniony jednocześnie jej 
pięknością, siłą i odwagą, zakochał się w 
niej oraz poprosił o jej rękę.

Przebywanie kaskad Niagary wpław 
jest więc bardzo niebezpieczne, toteż li­
noskoczek Blondin postanowił przebyć je 
drogą nadwodną. W tym celu na cyplach 
skał na jednym i na drugim brzegu umo­
cował naciągniętą linę, po czym ogłosił w

Kanadzie i Stanach Zjednoczonych, że ta­
kiego to dnia, o takiej godzinie dokona 
przebycia Niagary, popychając przed so­
bą taczkę.

Ciekawscy w oznaczonym terminie na- 
jdynęli bardzo tłumnie. Wśród nich, znaj­
dował się również książę WaUił, przyszły 
Edward VII, który icłaśnie w tym czasie 
odbywał podróż po Stanach Zjednoczo­
nych.

Blondin, który lubił popełniać różne dzi­
wactwa, przedstawił się księciu.

— Wasza Wysokość, może pan życzy 
sobie odbyć razem ze mną tę przejażdżkę 
siadając jako pasażer w taczce ? — za­
pytał Blondin. . . ?

— Z całą przyjemnością, panie Blondin 
— odpotciedział książę. Zaproponuję tylko 
panu jedną maleńką zmianę. Oto pan 
wsiądzie do taczki a ja ją będę popychał 
po linie.

Nie potrzeba oczywiście dodawać, że 
Blondin na te propozycję się nie zgodził. 
Pojechał z pustą taczką i przebył Niaga- 
rę bez najmniejszego wypadku.

Sylwan
(Copyright .Opera Mundł")
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We dwójkę lepiej
Hotel był przepełniony. W pokoju Nr. 10 

spał pan Piotr Kubełek. Około północy zbu­
dziło go pukanie.

— Kto tam — krzyknął,
— Pst! Cicho — szepnęła pokojówka ho­

telowa, zamykając za sobą drzwi.
— Ach ,to Marysia. Co Marysia powie ? — 

spytał p. Kubek (z przyjemnością patrząc na 
wdzięczną postać dziewczyny).

— Chciałam zobaczyć, jak się panu śpi.
— Ależ świetnie, Marysiu, świetnie...
— Ma pan bardzo wygodne łóżko, praw­

da?
— O, tak, królewskie łóżko.
— I takie szerokie.
— Tak, Marysiu, szkoda, że sam jej zaj­

muję.
— To samo sobie pomyślałam.
— Marysiu! Tu się śpi świetnie.
— Ale trochę samotnie się pan czujd ?
— Strasznie samotnie.
— We dwójkę byłoby przyjemniej?
— Tak, tak, Marysiu, o wiele przyjem­

niej.
— ...i cieplej.
— Oczywiście.
Dziewczyna zawahała się przez chwilę.
— Posunąłby się pan trochę i zrobił miej­

sce.
— Ależ już. Z chęcią.
Kubełek posunął się pod samą ścianę. Ale

Na fermę, do polskiej rodziny, potrzeba 2 RO­
BOTNIKÓW samotnych Inb g rodziną. Dobra pła­
ca oraz całkowite utrzymanie. Zgłosz. do: STBU- 
ŻYNSKI, Ferme Mys, par Cintcgabelle (Hte. Ga­
ronne).  <745)

Potrzebna liczna rodzina do pracy na roli. Pła­
ca wg. taryfy syndykalnej, mieszkanie oraz róż­
ne dodatki. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 746.

Potrzebna SŁUŻĄCĄ od lat 17 do 18. do wszel­
kiej pracy domowej, do ok. Paryża. Zgłosz. do: 
Mme. GRAS, 3, Passage du Nord, GENNEVIL- 
LIERS (Seine). (747)

SŁUŻĄCĄ, czysta i poważna potrzebna natych­
miast. Zgłosz. do: MARSAN, 42, rue du Molinel, 
LILLE (Nord). (732)

Wartościowe meble do sprzedania (SYPIALNIA 
i JADALNIA). Zsrłosz. do: GEBKA A., 4 a, rue 
Danton, AUBY-ASTURIES (Nord). (735)

Różne
1 wlersa (około 60 liter) kosztuje s» fr. 
Ogłoszenie (conijmniej 3 wiersze) 156 fr.

Zamienię DOM w Lodzi (Polska) w centrum 
miasta, z pierwszorzędną piekarnią mechaniczną 
w ruchu, na DOM we Francji, możliwe we więk­
szym mieście. Oferty kierować do ,,Narodowca" 
pod nr. 738.

DWAJ KAWALEROWIE, lat 23 i 27, zam. z 
rodzicami, na fermie, jako dzierżawcy, z braku 
znajomości pragną nawiązać korespondencję z 
PANNAMI od lat 18 do 25. Oferty z fotogr. za 
której zwrot ręczą do .Narodowca" pod nr. 751.

Matrymonialne
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 75 fr 1 
Ogloezenie (conajmniej 4 wiersze) 36» fr.

Marysia jeszcze wątpiła.
— Więc zgadza się pan naprawdę ?
— Zgadzam się. Oczywiście.
— Całkiem poważnie pan mówi?
— Tak.
— No to chwileczkę...
Dziewczyna zniknęła za drzwiami i po

chwili wróciła, prowadząc jakiegoś grubego 
pana z walizką.

— Tutaj, proszę pana, rzekla. — Pan Ku­
bek był tak uprzejmy, że zgodził się przyjąć 
pana i ustąpić część łóżka.

Pędzel i kij
O jednym ze sławniejszych malarzy opo­

wiadano kiedyś, że jednym pociągnięciem 
pędzla potrafi „po mistrzowsku" przemie­
niać śmiejącą się twarz dziecka w plączącą.

A na to jeden z wdzięcznych słuchaczy 
rz^kł: Ja to robię znacznie prościej, bo ki­
jem!

PANNA, lat 30. brunetka, pracowita i oszczędna, 
pracująca na roli, z braku znajomości pragnie tą 
drogą poznać KAWALERA lub WDOWCA bez­
dzietnego do lat 38. w celu ożenkn. Oferty z fo­
togr. za której zwrot ręczę do „Narodowca” pod 
nr. 752.

KAWALER, lat 23, blondyn, dzierżawca fermy 
(40 ha.), pragnie poznać PANNE, Polkę od lat 
20 do 23, najchętniej z roli i posiadająca oszczęd­
ności, w celu matrymonialnym. Oferty do ,,Naro­
dowca” pod nr. 748.

KAWALER, na dobrym stanowisku, pragnie 
poznać inteligentną PANNĘ od lat 26. w celu 
matrymonialnym. Oferty do „Narodowca" pod ni. 
749.

KAWALER, lat 32, Polak, dobrego charakteru, 
pracujący na roli i posiadający oszczędności po­
szukuje PANNY od lat 25 do 30, w celu ożenku. 
Oferty do „Narodowca" pod nr. 750.

Dobry przykład
— Błędy ojców mszczą się na ich dzieciach! 

Kapuściński, daj mi na to przykład!
— Gdy mój tatuś pomaga mi przy odra­

bianiu lekevj, panie profesorze!...
X X

Spokój
Doktór: — Mąż pani potrzebuje spokoju,

•atego zapisałem proszki na sen.
żona pacjenta: — A kiedy ma je zażywać?
Doktór: — Ależ to pani będzie je zażywać, 

wtedy mąż będzie miał troszkę spokoju!

Poszukiwania
t wiersz (około 66 liter) kosztuje 83 fr. g
Ogłoszenie (eonajmniej 4 wteraze) teo fr.^S

Elżbiety JURSE z domu WOJTUKIEWIECZ 
poszukuje siostra Stanisława TOMASZEWSKA.
32. rue de Gournay, TROYES (Aube).
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